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ROK 11 (V) 


ŚRODA 14 WRZEŚNIA 1949 ROKU 


Po powrocie delegacji polskiej: 


O LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ 


walczyć będzie młodzież demokratyczna świata 


WARSZAWA (PAP) — Do kraju 
powróciła z Budapesztu delegacja 
młodzieży polskiej, która uczestni- 
czyła w obradach II Kongresu Świa- 
towej Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej. Sekretarz Ś$FMD i Zarządu 
Głównego ZMP, poseł Jerzy Moraw- 
ski, wypowiadając się na temat prze 
biegu Kongresu, scharakteryzował 
delegatów na Kongres, którzy repre- 
zentowali młodzież T2 krajów. 

Obok młodych komunistów i soc- 
jalistów, zasiadali w gmachu węgier 
skiego parlamentu  demokratyczni 
działacze organizacji _ chrześcijań- 
skich i katoliekich, ksiądz zę Stanów 
Zjednoczonych i działacz buddyjski z 
Indii. Wsród delegatów byli młodzi 


Sekretarz ŚFMD — poseł Jerzy Morawski 
o Kongresie w Budapeszcie 


robotnicy i chłopi, studenci i naukow 
cy, pisarze i artyści. 


Młodzież demokratyczna catego 
świata wysłała do Budapesztu swo- 
ich czołowych przedstawicieli, którzy 
byli wyrazicielami potrzeb i dążeń 
60 milionów młodzieży. | 

Naczelne miejsce w obradach Kon- 
gresu — oświadczył dalej sekretarz 
ŚWKMD — zajęła sprawa walki o po- 
kój i włączenia.do tej walki młodzie- 
ŻY. 


Tragiczne warunki bytu młodzieży 
w krajach kapitalistycznych i kolonialnych 


Obrady Kongresu 


pitalistycznych i 
„Kiedy słuchaliśmy wypowiedzi 
delegatów tych krajów — stwier- 


dza poseł Morawski — nasuwa- |; 


ło się jedno określenie: był to 
akt oskarżenia”. 

Delgaci Francji, Włoch, Belgii i 
W. Brytanii mówili o Rożtobocjiy 
rosnącej nędzy, stałym pogarszaniu 
możliwości rozwoju młodzieży, o zam 


knięciu wrót wyższych uczelni przed 


młodzieżą robotniczą i chłopską. W |V:Fan odbyło się w niedzielę wielkie 


parze z tym idą coraz brutalniejsze 


formy terroru, sto$owane przez re- | fziałem 20 tys. 


Trzej 
panowie, H“ 


LASKI AMERYKANÓW glosa 

mi niemieckich partii reakcyjnych 

„prezydentem“ Trizanii został 
wybrany Herr Profesor TEODOR 
HEUSS. 


dały obrazlakcję w walce 
sytuacji młodzieży w krajach ka- | organizacjami 
kolonialnych. 


z demokratycznymi 
oraz świadoma dzia- 
łalność, zmierzająca do demoralizo- 


wania młodzieży. 


Poseł Morawski przytacza wyjaąt- 


tki ze sprawozdań delegatów krajów 


kolonialnych. kreśląc tragiczną 3y- 
tuacje w Indiach, na Malajach, w 
Burmie i w Afryce. 

Aktem oskarżenia przeciw koloni- 
zatorom — podkreśla poseł Moraw- 
ski — jest fakt, że np. w Indiach 
na skutek nędzy ludności i eksploa- 
tacji jej przez kapitał anglosaski. 
przeciętna długość życia ludzkiezo 
nie przekracza 25 lat. W Burmie za- 
trudnia się w kopalniach, jako naj- 
tańszą siłę roboczą, 6- i 8-letnie dzie- 
ci, a na Malajach zaledwie 5 proc. 
dzieci dostaje się do elementarnych 
szkół. i 
Cały obóz demokratyczny, 

o pokój i 


walczą- 


cy sprawiedliwość — 


Krew nasza nie jest na sprzedaż". 
wanznz za W A Z CZ AA Z DO DA M0 A KT W Ak M MA 


Przemówienie pokojowe Thorcza 


na wielkim wiecu ludowym w Lorien 


PARYŻ (PAP) — W Loiien Mor- 
zebranie ludowe w obronie pokoju z 
osób. na klórym 
Thorez wygłosił przemówienie poko- 
|| owe, krytykując ostro plan Marshal- 
ia — źródło bezrobocia i nedzy we 
Francji, oraz pakt atlantycki — na- 
rzędzie urależnienia Francji i przygo: 
towa do wojny. 

Thorez wezwał obecnych do akcji 
przeciw wojnie w Vietnamie, oraz 
przeciwko przygotowaniom podżega- 
czy "wojennych, mówiąc: „Nasza 
krew nie jest na sprzedaż!”, „Nasza 
krew nie będzie płynąć za dołary a- 
merykańskie!" 


Heuss jest członkiem  mieszczań- Z iniciatywy ZSRR_ 


skiej partii FDP (Freie Demokrati- 
sche Pertei), dzięki poparciu której 
skrajnie reakcyjne partie chrześci- 
jańsko-demokratyczne zapewniły s0- 


bie bezwzględną większość w tzw. 
„parłamencie* Niemiec Zachodnich. 


Wybór Heussa na „prezydenta“ jest 
częściową zapłatą za tę pomoc. 

Przeszłość ae iw FBeussa 
skonale pasuje 
stanowiska. xa det Reichstagu 
w 1933 roku Heuss głosował za u- 
dzieleniem nadzwyczajnych  pełno- 


do- 


Normalizacja życia 
w Berlinie 
BERLIN, (PAP), — W gmachu 


Bojuszniczej Rady Kontroli odby- 
ło się w poniedziałek posiedzenie 


"jego obecnego 4 komendantów Berlina. 


a > 
Na posiedzeniu tym przyjęto 
propozycję komendanta radziec- 


mocnictw HITLEROWI, tj. za fak-g kiego w sprawie udziału przedsta 


legalizacją jego dyktatury. 


tyczną 
hitlerowskim 


Później żaś pracował w 
tygodniku „DAS REICH“, 
redaktorem naczelnym 
GOEBBELS. 


był 


profesora Heussa — 
publicysty cechowało zawsze pełne 
poparcie dła najbardziej brutalnyca 
metod reżimu hitlerowskiego zarów- 
no przed, jak i podczas wojny. 
Doświadczenia drugiej wojny świa 
towej i ubiegłych lat w niczym nie 


wicieli organizacji niemieckich w 


którego rozwiązaniu problemów, dotyczą- 
samg cych normalizacji życia w Berli- 


nie, 

Przedstawiciele tych organiza- 
cji z sektora wschodniego i z sek- 
torów zachodnich miasta zostali 
wezwani do przedyskutowania zle 
conych im spraw oraz przedsta- 


Resi przekonań i sympatii Heus% wienia komendantom swych po- 


sa i niczego nie nauczyły. 

Po ogłoszeniu wyniku głosowania 
nowowybrany „ prezydent* odrazu 
dał się poznać jako REWIZJONI- 
STA i ODWETOWIEC. W przemó- 
wieniu swoim z tej okazji oświad- 
czył on, że uważa ziemie zachodnie 
Polski za „ziemie niemieckie, z któ- 
rych Niemcy nie mogą  zrezygno- 
wać”. 

W dalszym ciagu, mówiąc o poli- 
tyce nowezżo „państwa zachodnio- 
niemieckiego dodał, że bedzie się kie 
rował zasadą, że „Europa potrzebu- 
je Niemców". 

A co to oznacza, dopowiedział h. 
szef sztabu hitlerowskiego, GEN. 
HALDER, przewidziany na szefa sił 
zbrojnych Trizonii, z którym wywiad 
w tym samym dniu opublikowała 
pismo amerykańskie „Chicago Sun 
Times“. „Niemcy — oświadczył Hal 
der — muszą być włączone do póli- 
tyczneji wojskowej wspól- 
noty Europy Zachodniej*. 

Słowa te w ustach hitlerowskiego 
generała i goebbelsowskiego propa- 
gandzisty mają wyraźny posmak i 
nie są nam obce. Pan „prezydent“ 
HEUSS i gen. HALDER chcieliby 
pójść śladami swego dawnego „Fiih- 
rera“, trzeciero bana H — HITLE- 
RA 


glądów. - 


Gdy przyjęty burzą oklasków Tho- 
rez zakończył swe przemówienie we 
zwaniem do jedności w obronie po- 
koju i prawa do życia, obecni tłum- 
rie pośpieszyli do urn wyborczych, 
by złożyć głosy w ohronie pokoju. 


Nr 252 (1177) 


stwierdził na zakończenie sekretarz 
SEMD — może liczyć na coraz ak- 
tywniejszy udział w tej walce mlo- 
dego pokolenia. 

Młodzież całego świata, której 
drogie są idezły wolności i spra- 
wiedliwości. będzie jeszcze moc- 
niej pracować i walczyć, w myśl 
naczelnego hasła SFMD — „Mio- 
dzieży! Łącz się do walki 
o trwały pokój, demokrację, nie- 
podlegiość narodów i lepszą przy- 
sziość!'* 


Budujemy Polske 


W Piotrkowie buduje się wsnania 
kutników. 


zy 


socjalistyczną 


żłobek i przedszkole dla dzieci 


ly 
(Foto „Głos. Robotniczy“) 
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tódzcy elektrycy biją 
Pelski 


MIU MLEKA) NEU 
UUDIUIUNYUUUAI UDALI 

Na terenie P.Z.P,B.W. 
ulicy Kąatnej 39-41 w 
przebudową sieci elektrycznej, 


Nr 22 przy 
związku Z 
zd- 


| wastòwanej podczas wojny padł no- 


wy rekord współzawodnictwa. 
Grupa. składająca się z 8 osób Z 
Państwowego Przedsiębiorstwa Rì- 
bót Elektrycznych Budownictwa 
Przemysłowego osiągnęła 1150 pro- 


ZE normy, wykonując w ciągu nie! 


całych dwóch dńi (98 i pól roboczo | 


Posiuszne narzędzie Wall-Streetu 


a yry 


rekord 


A KANAŁ 
godzin — zamiast 1140 rabaczo-g0= 
dzin) pracę przy ułożeniu kablą 


ziemnego wraz z wykopem rowu. 
Przebudowa instalacji zapewni cią” 
głość produkcji, która przy starym 
systemie elektrycznym była unis- 
możliwiona 

| Wśród pracown:ków wyróżnili się: 
Oiszewski Tadeusz — majster. Bend 


kowski Józef — brygadzista i mło” 
dociany robotnik — Leon Kolodziej- 
czak, (bu) 


Międzynarodowy Fundusz Monetarny 


żąda dewaluacji w Europie Zachodniej 


WASZYNGTON (PAP) , — 
narodowy Fundusz Monetarny Opu- 
blikował roczne sprawozdanie, w któ 
rym wypowiada się zdecydowanie 
zą dewaluacją walut zachodnio-eur- 
pejskich, jako sposobu zmniejszenia 
deficytu dolarowego tych krajów. 
Sprawozdanie powtarza w mniej lub 
więcej wyraźnej formie wszystkie 
postaułaty, jakie Stany Zjednoczone 
wysuwały ostatnio pod adresem kria- 
jów marshallowskich. 


Sprawozdanie funduszu monetar- 
nczo zaleca krajom marshallowskim, 
jako metodę zwiększenia eksportu na 
rynki amerykańskie — AMNIEJSZE- 


Mię- | NIE SPOŻ NEI A WEWNETRZNE- 


GO I ROZMIARÓW INWESTYCJI 
w celu zaofiarowania nadwyżki to- 
warów po odpowiednich cenach, tj 
zniżonych, odbiorcom dolarowym. 

Sprawozdanie wypowiada się rów- 
nież za stworzeniem odpowiednich 
warunków dla inwestycji międzyna- 
KOLORY (tj. głównie amerykań- 
skich) w kr sjach zacofanych i kolo- 
niach- europejskich, 


Wszystkie zagadnienia, poruszone 
w sprawozdaniu, będą przedmiotem 
dyskusji na rozpoczynającym sie po- 
siedzeniu rady gubernatorów Między- 
narodowego. Funduszu Moneturnego. 


Milionowy litr octu 


wyprodukowało 
gdańskie „Społem* 


GDAŃSK (PAP). — W gdańskiej 
fabryce octu i musztardy, należą- 
cej do centrali Spółdzielni Spażyw= 
ców „Społem wyprodukowano mi- 
lionowy litr octu. Podkreślić należy, 
że w roku ubiegłym ten sam mo- 
ment w produkeji esiągnięto dopis- 
ro w końcu listopada, 

Ten sukces produkcyjny osiągnie- 
to dzięki wsnółzawednietwu pracy. 


Trockiści tifowscy zdemaskowani 


ROCKISTOM TITOWSKIM i 


zadany został niezwykiej siły cios. 


wykryły 


dać pod władzę imperialistów. 


Śledztwo w sprawie Laszlo Rajka 
i jego wspólników, którego wyniki 
zostały opublikowane w akcie oskar- 
żenia, ujawniło cały mechanizm 
zbrodniczego działania spółki titow- 
sko-imperialistycznej, skierowanej 
przeciwko interesom ludu. Ujawnio- 
nę zostuło wobec całego świata — 
od kiedy Tito i jego wspólnicy współ 
pracują najściślej z agentami impe- 
riabzmu, w jakim zakresie ta współ- 
praca była realizowana, jakie cele 
sobie stawiała i przy pomocy jakich 
metod -dążyła do urzeczywistnienia 
tych celów: 
Ujawnione i zdemaskowane zo- 
stały jednym słowem najzazdroś- 
niej strzeżone tajemnice belgradz 


LA 

Pizemysł skórzany 
przekroczył 
plan sierpniowy 

ŁÓDŹ (PAP) — W sierpniu br. 
przemysł skórzany wykonał plan 
produkcji w 101,4 proc. co sianowi 
121 proc. wartości produkcji za ten 

sam ckres roku ubiegłego. 


Pszenica i jęczmień 
będą przyjmowane 


na poczet podatku gruntowego 


WARSZAWA (PAP), — Zgo- 
dnie z rozporządzeniem pełno- 
mocnika do spraw podatku 
gruntewego rolnicy nie posiada- 
jący dostatecznej ilości żyta, po- 
trzebnego na opłacenie II raty 
podatku gruntowego, mogą u- 
iszczać ten podatek pszenicą i 
jęczmieniem. 


Zamiast żyta przyjmowana bę 
dzie pszenica lub jęczmień we- 
dług następujących równoważni- 
ków: za 100 kg. żyta — 58 kg. 
pszenicy I standardu lub 62 kg. 
II standardu, albo 80 kg. jęcz- 
mienia I standardu lub 100 kg. II 
standardu. 


Zboże na podatek gruntowy 
powinno pochodzić ze zbiorów 
tegorocznych i odpowiadać nor- 
mom standardowym określonym 


przez Ministerstwo Handin We- 
wnętrznego. Przede wszystkim 
zboże to powinno być suche, czy- 
ste i o naturalnym zapachu. 
W razie dostarczenia na punkt 
zsypu zboża, którego zanieczy- 
szczenie przekraczać będzie v- 
kreślone normy, punkt zsypu wi 
nien umożliwić doczyszczenie zbo 
ża, Za nadające się do przyię- 
cia uważa się żyto i pszenicę, któ 
re mają do 15 proc. wilgotności. 
a jęczmień do 15,5 proc. wil- 
gotności. 

Przyjmowanie pszenicy i jęcz- 
mienia, zamiast żyta na opłace- 
nie II raty podatku gruntowego. 
jest korzystne dla rolników. 
gdyż w wypadku braku żyta mo- 
gą oni dowolnie wybierać na 
dostawa sAauowiedni rodzai zbo- 
ża 


i zdemaskowały bandę spiskowców kontrrewolucyjnych, któ- 
rzy w ścisłej współpracy z trockis tami 

anglosaskimi i pod ich kierownictwem — przygotowywali zamach na 
Repubiikę Węcierską, by oderwać ią od frontu pokoju i postępu i od- 


ich imperialistycznym mocodawcom 
Władze ludowe na Węgrzech 


jugosłowiańskimi i wywiadami 


kich trockistów i ich przyjaciół 
oraz zwierzchników w innych kra- 
jach, Przed sądem opinii pubiicz 
nej staje 7 całej nagości troc- 
kizm tilowski — najbliższy sprzy 
mierzeniec i opora imperializmu 

i najcenniejsze dla niego w obec- 

"ej chwili narzędzie działania. 
Zdrajcy i renegaci — agenci" wy- 

wiądu i mordercy zza węgła niczego 
tak się nie boja, jak ujawnienia 
prawdy o ich dzialalności. Akt oskar 
żenia w jeszcze większym stopniu, 
niż proces złoczyńców trockistow- 
skich przyczynia się do ujawnienia 
prawdy, która dla Tita, Rajka i ich 
komranów jest zabójcza. 

Jakaż 'to jest prawda? Jest to 
prawda o tym, że wywiad amery- 
kański na Węgrzech od lat i w co- 
raz silniejszym stopniu wysuwa na 
pierwszy plan właśnie emisariuszy 
Tita. Wywiad amerykański mógł to 
czynić tym łatwiej, że trzonem naj- 
bliższego otoczenia Tita była grupa 
szpiegów, nasłana jeszcze w 1941 r. 
do Tugosławii przez gestapo i prze- 
jęta w spadku przez Amerykanów. 
imisariusze Tita działają też na 
Węgrzech od pierwszych miesięcy 
1945 roku, a osławiony Allan Dul- 
les, szef wywiadu amerykańskiego w 
Europie, stale uzupełniał kadry tych 
emisariuszy nowymi ludźmi, których 
nazwiska częściowo figurują w akcie 
oskarżenia, 

Celem politycznym, jaki impe- 
rialiści stawiali sobie, było prze- 
ciągnięcie na swoją stronę kra- 
jów demokracji ludowej za po- 
mocą titowskiej agentury. „Jugo- 
słowiański minister spraw we- 
wnętrznych oświadczył mi wręcz 
— zeznawał w śledztwie Rajk — 
że kraje demokracji ludowej win- 
ny się zjednoczyć a na czele ich 
stanąć ma Jugosławia i Tito.“ 
Czym się tłumaczy ta miłość im- 

perialistów do Tita? Akt oskarżenia 
tlum:ac zy to prosto: „Wysunięcie na 
plan pierwszy szpiegów jugosłowiań- 
skich było związane z tym, że w wy- 
zwolonej Jugosławii doszli do wła- 
dzy podobni do Rajka szpiedzy ame- 
rykańscy, prowokatorzy i trockiści 
jugosłowiańscy*. Wolność ideologicz= 
na trockistów węgierskich i jugosło- 
wiańskich i wspólna służba amery- 
*kańskiemu imoerializmowi stała się 


PERFIDII i 
antyradzieckiej. 


podstawą ich uzgodnionej w ostat- 
nich szczegółach platformy polityez- 
nej i taktyki działania, 


Platforma polityczna 
i taktyka zdrajców 
KT OSKARŻENIA dokładnie 
analizuje zarówno tę platfor- 
mę polityczną, jak i taktykę troc- 
kistów, Istotą jej jest działanie 
przeciwko ZSRR i przeciwko so- 

juszowi z ZSRR, podrywanie i 

osłabianie więzi między narodem 
węgierakim i jugosłowiańskim a 
narodami ZSRR, oparcie się na 
ciemeniach kłasowo wrogich pro- 
letariatowi, na nacjonalistach, na 
boysizach wiejskich, na prawico 
wych  socjalistach i zdrajcach 

z kliki Nagy'ego, wreszcie na re- 

akcji katolickiej i na jawnych fa- 

szystach. 

METODA DZIAŁANIA miał bvć 
podstęp oszczercze opanowanie 
możliwie największej liczby  placó- 
wek w aparacie państwowym i par- 
tyjnym,  prowokowanie konfliktów 


"międzynarodowych celem wywołania 


jugosłowiańskiej interwencji zbroj- 
nej na Węgrzech z wykorzystaniem 
sił faszystowskich, oddanych do dy- 
spozycji Tita przez anglosaskich mo- 
codawców i wreszcie — dywersja i 
zamordowanie najwybitniejszych 
przywódców ludu węgierskiego. 

Jak zeznał jeden z hersztów szaj- 
ki szpiegowskiej, b. charge d'affaires 
jugosłowiański w Budapeszcie 
Rankowicz zgodnie z planami Tita 
mógł wydawać zą pośrednictwemysie- 
ci szpiegowskiej konkretne rozporzą- 
dzenia odnośnie obalenia rządu wę- 
gierskiego i zmiany ustroju państwo- 
wego na Węgrzech. 

Akt oskarżenia 


ujawnia również | 
CENĘ.- jaką miał naród węgierski 
zapłacić za pomoe Tita dla wegier- 
skich trockistów. Węgry miały się 
stać kolonią Tita tak, - jak Jugosła- 
wia stała się kolonią imperialistów 
amerykańskich, Węgry miały być po 
dwojną kolonia. Oto straszliwy cię- 
żar, jaki chcieli narzucić narodowi 
węgierscy trockiści. Oto oblicze ideo- 
wę i polityczne węgierskich zauszni- 
ków 'belgradzkich trockistów. 


3 punkty „planu” Tito 
pierro ciosem zadanym troc- 

kistom na Węgrzech i w Jugo- 
sławii, było ogłoszenie zeszłorocznej 


rezolucji Biura Informacyjnego, któ- 
ra  zdemaskowała plany titowców. 


Trockiści jugostowi iańscy i węgierscy 


opracowali wówczas nową taktykę, 
której istotą jest SPOTEGOWANIE 
wrogości w kampanii 


Wystarczy dła charakterystyki te= 
go „nowego“ planu Tita wymienić 3 
zadznia, na jakie wskazał ten reñe- 
gat: 

Zmobilizowanie narodów 
slawii przeciwko ZSRR; 

wzmocnienie i organizowanie 
w krajach demokracji ludowej sił 
antyradzieckich oraz 

wyzyskanie rozbieżności między 
ZSRR i krajami anglosaskimi. 


Rozbicie bandy wesierskich troc- 
kistów sparaliżowało również i ten 
plan konrtrrewolucji. 

Zdem: kowanie i  rozgromienie 
zbrodnić ej szajki Rajka — Tita jest 
świadęctwem sily węgierskiej partii 
| pracujących i węgierskiego państwa 
ludowego. Naród węgierski i wszyst- 
kie inne narody demokratyczne z nie 
nawiścią i z pogardą patrzą na zdraj 
ców i na ich protektorów, których 
wrogość do ZSRR, wrogość do włas- 
nego ludu, pcehnęły do obozu kontr- 
rewolucji — to jest do obozu zdrady 
narodowej i zdrady interesów ludu 
pracującego, 

Kiasa robotnicza wszystkich kra- 
jów wyciągnie należyte wnioski z 
nauki budapeszteńskiej. Jeszcze bar 
dziej wzmoże cznjność, jeszcze bar- 
dziej zewrze swe szeregi, by dać od- 
pór wrogowi klasowemu i jego agen= 
tom i praw okatorom. Jeszcze więk- 
szą nienaw iścią otoczy zdrajeów ti- 
towskiek, ich popleczników i ich mo- 
codawców. 


Z dziesięciokrotnie wzmożoną siłą 
utrwalać i pogłębiać bedzie współ- 
pracę między narodami demokratycz 
nymi i współpracę z ZSRR. BO- 
WIEM ZDRADA TRICKISTÓW WE- 
GIERSKICH WSKAZUJE Z CAŁ A 
| JASNOŚCIA, ŻE KTO JEST WRO. 
GIEM ZSRR — TEN JEST WRO. 
GIEM WŁASNEGO KRAJU I CA- 
ŁEGO OBOZU POSTĘPU. 


Jugo- 


Akt oskarżenia 
przeciwko bandzie 


| Laszlo Rajka 
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Ku-Klux-Klan - gestapo amerykańskiej reakcji 


Osławiona organizacja faszystow- 
ska „Ku-Klux-Klan', której nazwa 
„Ku-Klux* ma naśladować dźwięk, 
rozlegający się przy nabijaniu kara- 
binu, istnieje od czasu zakończenia 
wojny domowej (lata 60-te XIX w.). 
Początkowo była to tajna organiza- 
cja polityczna Stanów Południowych, 
stawiająca sobie za cel zapewnienie 
panowania rasy białej nad Murzyna- 
mi. 

Jak wiadomo, przeważająca część 
Murzynów żyje w południowych, rol- 
niczych stanach USA, w poszczegól- 
nych rejonach Południa Murzyni sta 
nowią do 80 procent całej ludności. 
Jakkolwiek członkami Ku-Klux-Kla- 
nu mieli być w zasadzie tylko rdzen- 
ni Amerykanie wyznania protestan- 
ckiego, jednakże programowa i ban- 
dycka działalność Klanu okazała się 
przynętą dla wszelkiego autoramen- 
tu kryminalistów i wyrzutków spo- 
łeczeństwa — toteż Klan szybko stał 
się prawdziwą bandycką szajką, któ- 
rej członkowie, zamaskowani i przy- 
brani w białe kitle, bezkzrnie graso- 
wali na całym południu USA. Klan 
tak się rozzuchwalił, że rząd USA 
zmuszóny był wydać w 1871 roku 
tzw. „Ku-Klux-Akt", na mocy które- 
go Klan został uznany za organiza- 
cję nielegalną. 

Jednakże po niedługim okresie 
„podziemnej“ egzystencji, w roku 
1915 Klan znów wystąpił na powierz 
chnię. W poiudniowym stanie Geor- 
pia, który jest cytadelą amerykań- 
skiego rasizmu, została założona or- 
ganizacja „Rycerzy Ku-Klux-Klanu'" 
czyli „Niewidzialne Mocarstwo*, któ 
rego hasło brzmiało: „walczyć do o- 
statniej kropli krwi przeciwko równo 
nprawnieniu rasowemu“ i „utrzymać 


przez samego Boga ustanowione pra- 
wo, że Murzyn winien być sługą 
białego”. : 

Przy pobłażliwości, a ściślej mó- 
wiąc — raczej poparciu władz, Ku- 
Klux-Klan szybko rozszerzał zakres 
swej działalności. Przed rokiem 1920 
jego organizacje istniały już w 46 
Stanach, a liczba „rycerzy“ sięgała 
1 miliona. Klan był skrycie finanso- 
wany przez wielkie korporacje rolni- 
cze i magnatów ptzemysłowych. Wy- 
dawał on mnóstwo czasopism i ulo- 
tek, w których propagował prześla- 
dowanie Murzynów i antysemityzm, 
podjudzał ludność przeciwko refor- 
mom demokratycznym, przeciwko 
programowi rooseveltowskiego „no 
wego ładu“ (New Deal) itd. 

W latach poprzedzających drugą 
wojnę światową Ku-Klux-Klan otwar 
cie nawiązał łączność z faszystow* 
skim „Związkiem Niemiecko-Amery- 
kańskim“ i organizował wspólne z 
nim zebrania. 

W latach drugiej wojny światowej 
Klan, podobnie jak i inne wyraźnie 
faszystowskie organizacje, znów u- 
krył się w podziemiu. W tym okre- 
sie niektóre stany wydały ustawę po- 
tępiającą bandycką działalność Kla- 
nu i zawierającą zakaz noszenia ma- 
sek i kitli. 

W ostatnich latach wraz z nasile- 
niem reakeyjnej kampanii kliki rzą- 
dzącej przeciwko  ruehowi postępo- 
wemu, obserwuje się ponowny „roz. 
kwit“ Ku-Klux-Klanu. 

Terenem jege działalności są sta- 
ny: Georgia, Tennesy, Alabama, Flo- 
ryda, Południowa Karolina, jak rów- 
nież — Nowy Jork, New Jersey, Vis- 
konsin i Kalifornia. Liczebność i 
skład Klanu w tych stanach jest sta- 


rannie ukrywana przez jego przy- 
wódców. Ale dobrze wiadomo, że do 
jego szajek, obok mętów społecznych, 
należą naczelnicy policji, gubernato- 
rzy poszczególnych stanów, wybitni 
działacze reakcyjni. Niedawno zmar- 
iy senator Bilbo, który żywiołowo 
nienawidził Murzynów, otwarcie prze 
chwalał się swoją przynależnością do 
Klanu, a gubernator stanu Floryda 
oświadczył przed paru tygodniami 
publicznie, że jest członkiem tej or- 
ganizaeji. Gubernator stanu Georgia, 
Herman Talmadge, zdobył władzę 
przy czynnym poparciu miejscowej 
organizacji Klanu, która sprawuje 
dzięki Taimadge'a — pełnię władzy 
politycznej w stanie. 

Reakcja amerykańska w szerokim 
zakresie używa Klanu do walki z ru- 
chem demokratycznym, zwłaszcza 
dla tłumienia strajków i podczas 
kampanii wyborczych. Klan przepro- 
wadza na jej zlecenie napady na or- 
zanizacje demokratyczne i porywa 
ich czołowych działaczy. 

W dniu wyborów zamaskowani kla 
nowcy rozjeżdżają konno lub samo- 
chodami po ulicach dzielnic murzyń- 
skich i wymachując stryczkami wy- 


krzykują groźby pod adresem Mu- 
rzynów-wyborców. Palą eni owiąza- 
ne siomą krzyże drewniane przed 
domami swoich przyszłych ofiar, roz 
syłają anonimowe listy, zaopatrzone 
w rysunek czaszki i piszczeli i gro- 
żąc śmiercią tym Murzynom, którzy 
wezmą udział w głosowaniu. W wie- 
lu wypadkach, pod wpływem tych 
gróźb, wyborcy murzyńscy rezygno- 
wali całkowicie z głosowania. 

Wśród szerokich mas narodu ame- 
rykańskiego Ku-Klux-Klan ma do- 
hrze zasłużoną reputację szajki ban- 
dytów politycznych i pogromczyków. 
Jak to przyznały np. władze stanu 
Alabama, „95 procent ludności nie- 
nawidzi klanoweów”. Istnienie Klanu 
jest możliwym tylko dlatego, że ko- 
rzysta on z poparcia władz amery- 


kańskich i wykonuje „zamówienie 
społeczne* amerykańskiej reakcji. 
Czasy się jednak zmieniają. Coraz 


większe siły narodu amerykańskiego 
jednoczą się przeciwko siłom reakcji 
dla walki o pokój, postęp i demokra- 
cję. Toteż nie daleki już jest niewąt- 
pliwie moment, kiedy i ta bandycka 
organizacja zniknie z powierzehni 
ziemi, 
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Tito — nowy nabytek w psiarni imperialistów 


Nowy numer „Nowych Dróg" 


Nowy (4/16) numer „Nowych 
Dróg“ wyróżnia się korzystnie dobo- 
rem aktualnych tematów, wyostrze- 
niem politycznym i treściwością , w 
ich ujęciu. 

W numerze tym „Nowe Drogi“ po 
dejmują w pierwszym rzędzie oraz 
wielopłaszczyznowo naświetlają w kil 


Angielscy obrońcy von Mannsteina 


W tym samym czasie, kiedy wyso- 
ki komisarz angielski w Niemczech 
gen, Robertson roni krokodyle łzy 
nad „odrodzeniem się nacjonalizmu 
iiemieckiego”, w brytyjskiej strefie 
Niemiec, w Hamburgu, toczy się pro- 
ces b. hitlerowskiego feldmarszałka 
von Mannsteina. Już przygctowania 
do tego piocesu wykazały, że celem 
jego nie jest chęć ukarania zbrodnia 
rza wojennego, ale podsycenie na- 
strojów  szowinistycznych i antyra- 
dzieckich. 

Jak pisze prasa brytyjska, proces 
Mannstejna odbywa się w atmosfe- 
rze, która różni się jaskrawo od pro- 
cesu norymberskiego. Kiedy bo- 
wiem obrońca von Mannsteina, la- 
bowrzystowski posel Paget  oświad- 
czył na wstępie, że „nie zgodzi się, 
aby podczas procestii stosowano pro- 
cedure, jaką stosowano w Norymber- 
dze”, przewodniczący sądu gen, Co- 
myns Carr pośpieszył go zapewnić, 
że „oczywiście o tym nie może być 
mowy”, 

Proces został dokładnie wyreżyse- 
rowany w najdrobniejszych szczegó- 
łach. Oskarżonemu urządzono w gma 
chu sądu specjalny „pokój operacyj- 
ny”, gdzie na wicikich, sztabowych 
mapach hillerowski feldmarszałek wy 
jaśnia, - diaczego wydawał rozkazy 
rozstrzeliwania zakładników i jeńców 
wojennych oraz mordowania ludno- 
ści cywilnej na obszarach Polski i 
Związku Radzieckiego. 

Główny jednak ciężar obrony von 
Mannsteina wział na swoje barki 
wspomniany p. Paget, który opłaca- 
ny jest przez qrupę brytyjskich przy 
jaciół Mannsteina z Churchillem na 
czele. 'Przy czym trzeba zaznaczyć, 
że p. Paget Korzysta z wybitnej po- 
macy brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych, do którego już 


s 
udawał się po nowe instrukcje. 
Obrona Pageta — pisze londyński 
„Daily Worker' — sprowadza się do 
tego, że usiłuje on zasugerować sę- 
dziów, że Mannstein nie popełnił żad 
nej zbrodni, nie można bowiem uwa- 
żać za zbrodnię zamordowanie lub 
wydanie rozkazów zamordowania pół 
miliona esób, jeśli osoby te należały 
do niższej rasy słowiańskiej i w do- 
datku były komunistami”, 


Wiadomości z procesu hamburskie 
go rzadko tylko ukazują się na ła- 
mach pism niemieckich i to jedynie 
wówczas, kiedy, obrońcy Mannsteina 
występują z jakąś nową „rewelacją”, 
wymierzoną oczywiście przeciwko 
ZSRR. Cała atmosfera, robiona wokół 
procesu, zmierza do ukazania Mann- 
steina, jako „wzorowego dowódcy i 
żołnierza”, a w jego osobie całej ar- 
mit niemieckiej, jako „obrońców za- 
chodniej cywilizacji”, 


W tej sytuacji nie trudno zrozu- 
mieć, dlaczego adwokatem Mannstei- 
na jest, finansowany przez skrajnych 
reakcjonistów angielskich, labourzy* 
stowski sprzedawczyk, p. Paget, Nie 
chodzi bowiem tylko o obronę zbrod- 
riarza wojennego Nr 938. To potra- 
filiby zapewne uczynić i niemieccy 
chrońcy von Mannsteina, Chodzi na 
tomiast i te przede wszystkim o wy- 
zyskanie procesu dla wywołania w 
Niemczech Zachodnich nastrojów od 
wetowych i wskrzeszenia mitu o „nie 
zwyciężonej armil niemieckiej” w 
tym czasie właśnie, kiedy pod patro 
natem anqlo-amerykańskim w Niem- 
czech Zachodnich, tworzy się nowy 
Wehrmacht. 

W. tym celu potrzebna jest obec- 
ność brytyjskiego posła do parłamen 
tu na ławie obrońców hitlerowskiego 
feldmarszałka. Chodzi o zadokumen- 
towanie wspólnych cełów i zainiere- 


sowań, jakie łączą angielską reakcję 


(1) 


Stalowych, naftowych i różnych innych królów Stanów. Zje* 
dnoczonych nie mogłem sobie nigdy wyobrazić. Ludzi, posiada- 
jących taką moc pieniędzy, nie mogłem sobie wyobrazić jako 


zwyczajnych ludzi, 


Zdawało mi się, że każdy z nich musi mieć przynajmniej 


ze trzy żołądki i jakieś półtorej 
przekonany, że co dzień, od go- 
dziny szóstej rano do dwunastej 
w nocy, milioner przez cały czas 
bez wytchnienia — je. Pochła- 
nia najdroższe pokarmy: gęsi, 
indyki, prosięta, rzodkiewki z 
masłem, puddingi, keksy i inne 
wyborne rzeczy. Pod wieczór 
tak już zmęczony pracą 
swoich żuchw, że każe Murzy- 


jest 


nom żuć swoje potrawy, a sam 
już tylko je łyka. W końcu traci 
resztę energii 1 wtedy — obla- 
nego potem, sapiącego — Mu- 


setki zębów w ustach. Byłem 


Mż 


Byłem przekonany, że milioner przez 


cały czas bez wytchnienta je 


7 pogrobowcami reżimu hitlerowskie- 
go. . 

Londyński „Daily Mirror" pisze wy 
reźnie, że „fakt obrony von Mann- 
steina przez posła labourzystowskie- 
go, opłacanego przez brytyjskich kon 
serwatystów, stwarza wśród Niemców 
wrażenie, że W. Brytania chciałaby 
w ten sposób umniejszyć swą winę, 
że znajdowała się po niewłaściwej 
stronie w czasie wojny. 

Nie tylko wśród Niemców! 


zal 


ku cyklach artykułów, problematykę, 
związaną z dziesięcioleciem najazdu 
hitlerowskiego na Polskę, istotna ro- 
lẹ Watykanu i jego stosunek do Pol- 
ski. 

Tow. Bierut w artykule wstępnym 
„Doświadczenia dziesięciolecia" podda 
je głębokiej analizie źródła katastro- 
fy wrześniowej i politykę sanacyjno= 
endęckich grabarzy Polski, odsłania 
istotny sens zakłamanej, zbrodniczej 
polityki monachijczyków. W części 
drugiej swego artykulu tow. Bierut 
formułuje podstawowe nauki, płyną- 
ce dla klasy robotniczej i całego na- 
rodu z doświadczeń minionego dzie- 
sięciolecia, z doświadczeń zwycięskiej 
wałki o wyzwolenie Polski, o władzę 
ludową. JO za 3 


„Największą i najcenniejszą nau- 
ką — podkreśla tow. Bierut — jaką 
wyciągnął naród polski z klęski wrze 
śniowej, z walki przeciwko najeźdź- 
cy i twórczego okresu swego odrodze 
nia, jest świadomość wagi przyjaźm 


Wyższe formy współpracy 


inteligencji technicznej i pracowników produkcji 


przyspieszą budowe 


socjalizmu w Polsce 


Z narady przedstawicieli nauki 
i przodowników pracy w Katowicach 


KATOWICE (PAP). — Na pierw- 
szej w Polsce wspólnej naradzie 
przedstawicieli nauki — profesorów 
Politechniki Śląskiej w Gliwicach 
i 1obotników — czołowych racjona- 
lizatorów przemysłu, odbytej w dniu 
11 bm. w Katowicach; uchwalono re- 
zelucjęę w której czytamy między 
innymi: 

Ogromne zadania, jakie stoją przed 
polską klasą robotniczą i całym na- 
rodem polskim, budującym podsta- 
wy socjalizmu, wymagają nowych 
rewolucyjnych metod pracy, które 
ułatwiłyby i dopomogły właściwie 


zużytkować wyzwalające się twór- 
cze siły mas ludowych. 
Zadania te wymagają najściślej- 


szej zgodności teorii z praktyką, w 
myśl naukowej teorii marksizmu- 
leninizmu, zastosowania najnowszych 
zdobyczy nauki do codziennej pracy 
przy budowie socjalistycznej ojczy- 


NIRE AS 


rzyni układają do 


niż zwykly człowiek? 


wymaga żeby go wydawano... 


Palo: jego rąk odznaczają się nadzwyczajną wrażliwością 
i czarodziejską zdolnością dowolnego wydłużania się: kiedy sie- 
dząc w Nowym Jorku poczuje, że gdzicś tam w Syberii wyrósł 
dolar — wyciąga rękę poprzez cieśninę Beringa i zrywa ulubio 
ną roślinę nie ruszając się z miejsca. 


snu. A nazajutrz o szóstej z rana rozpoczyna 
na nowo swój męczący tryb życia. 
Mimo, że tak wytęża wszystkie swoje siły, nie jest jednak 
w stanie przejeść nawet połowy procentów od. kapitału. 
Oczywiście — życie takie jest ciężkie. Ale — co robić? Co 
za sens być milionerem, jeżeli milioner nie może zjeść więcej 


„ Ale kiedy człowiek jest taki 


zny. Zadania te wymagają, aby nau- 
ka polska stała się bliższą życiu, a- 
by najszersze masy budowniczych so 
cializmu w Polsce mogły pesługiwać 
się nią, aby stała się ona w ich re 
kach materialną siłą, aby dzięki te- 
mu zbliżeniu rósł postęp techniczny, 


usprawniała się produkcja, powsta- 
wały lepsze fabryki, lepsze domy, 
lepsze urządzenia kulturałne, nowe, 


lepsze życie, nowy, lepszy człowiek. 

Uczestnicy narady wezwali wszyst- 
kie uczelnie i uczonych w Polsce o- 
raz robotników i pracowników prze- 
mysłu do podjęcia inicjatywy narad, 
wprowadzenia nowych, wyższych 
form współpracy między Światem 
navki a klasą robotnicza. 

Ścisła więź i twórcza przyjażń pra 
cawników nauki i produkcji winny 
słać się u nas prawem naszego roz- 
woju naprzód na drodze przyśpiesze- 
nia budowy socjalizmu w Polsce. 


s, 


Pieniądz 


Śczelniach Krakowa. omawia 


|i współpracy z ZSRR dla utrwalenia 
niepodległości i rozwoju Pałski", 


Tematycznie z tym związana wy- 
powiedź tow. Ochaba o źródłach siły 
odrodzonego Wojska Polskiego, roz- 
wiia nader ważne zagadnienia obron- 
ności kraju, wojska, przemysłu zbroje 
niowego — zagadnienia, którym w 
większej, niż dotychczas mierze po- 
święca uwagę cała Partią. 


Przyczynek, wymownie ilustrujący 
szereg tez artykulu wstępnego stano 
wią zestawione i omówione dokumen 
ty, demaskujące politykę państw im- 
perialistycznych w latach 1937—1958 


Dwa uzupełniające się wzajemnie 
artykuły: Adama Galicy o „La Civil- 
ta Cattolica“ — teoretycznym orga- 
nie watykańsko - jezuickim i Stefa- 
na Urbańskiego o zakonie Jezuitów, 
odsłaniają w sposób dokumentalny 
wycinek rozgałęzionej działalności 
dyplomatycznej, politycznej, wywia- 
dowczej, organizacyjnej i ideologicz- 
nej Watykanu, wymierzonej na całym 
świecie przeciwko pokojowi i postę- 
powi społecznemu. Przytoczone w 
tych artykułach nieznane dotąd szer- 
szemu ogółowi dane, naświetlają bez 
pośrednie powiazania Watykanu z im 
perialistami, wskazują na niektóre 
źródła, ośrodki i metody antyludo- 
wej, antypolskiej i proniemieckiej 
polityki papieża Piusa XII. 


Opracowane przez A. Nowickiego 
materiały dają krótki treściwy zarys 
antypolskiej polityki Watykanu, dzie 
jów walki papiestwa przeciwko pań- 
stwowości polskiej, jego sojuszu z 
rządami zahorczymi, odsłaniają 'tsto- 
tny sens „wysiłków pokojowych” Piu 
sa XII, jego ścisłe współdziałanie z 
faszyzmem niemieckim w okresie 
międzywojennym i wojennym, 


Podjęcie i opracowanie przez redak 
cję „Nowych Dróg“ powyższych te- 
matów stanowi niewążpliwie nie tyl- 
ko cenną pomoc dla aktywu partyj- 
nego, ale i dla szerokiej opinii spo- 
łecznej kraju, żywo zainteresowanej 
w ułożeniu stosunków między Ko- 
ściołem a Państwem zgodnie z pol- 
ską racją stanu. 


Słusznie też uczyniła redakcja, re- 
lacjonując wypowiedzi jednego z cza 
łowych przywódców międzynarodowe 
,.go ruchu rewolucyjnego klasy robo- 
tniczej, tow. Thoreza, na przestrzeni 
ostatnich Jat 13, 0 potrzebie i do- 
wiadczeniach wspólnej wałki komu 
'nistów i katolików o. demokrację i 
‘pokój. Wypowiedzi te dobitnie świad 
zą, że Komunistyczna Partia Fran- 
eji konsekwentnie opowiada się i wal 
czy o współpracę między komunista- 
mi i ludźmi pracy, zrzeszonymi w 
katolickich organizacjach w imię 
wspólnych interesów, w imię nieno- 


e * dległości narodowej i postępu spote- 
Zdawało mi się, że milioner nosi bieliznę z brokatu, że obca” > 


sy jego butów podbite są złotymi gwoździami, a na głowie ża 
miast kapelusza ma coś z brylantów. Jego surdut, uszyty z naj 
droższego aksamitu, ma co najmniej pięćdziesiąt stóp długości 
i zdobi gò conajmniej trzysta złotych guzików. W święta wkła- 
da od razu osiem surdutów i sześć par spodni. Jest to oczywi: i> 
ście niewygodne, krępuje ruchy. 
bogaty, nie może się przecie ubierać jak wszyscy... 

Kieszeń milionera wyobrażałem sobie jako jamę, do której 
z łatwością można schować kościół, gmach Senatu i wszystko 
co chcecie. Wyobrażając sobie jednak pojemność żołądka takie” 
go dżentelmena jako ładownię porządnego parowca morskiego 
— nie umiałem sobie wyobrazić długości nóg i spodni tej isto- 
ty. Co się zaś tyczy kołdry, pod którą sypiał, sądziłem, że ma co 
najmniej milę kwadratową powierzchni. Jeżeli milioner żuje ty = 
toń, to oczywista — najlepszy i ze dwa funty od razu. Jeżeli za* 
żywa tabakę — to co najmniej funt na jeden niuch. 


cznego, przeciw podżegiczom do no- 
'wej wojny. 

Należy życzyć, by te nader aktual 
ne zagadnienia znalazły dalsze roz- 
winięcie w następnych numerach pi- 
sma. 

Szczególnie szeroko potraktowane 
są w ostatnim numerze ważkie pro- 


'blemy frontu ideologicznego w Pol- 


sce, ofensywy Partii w tej dziedzinie. 
W artykułach Włodzimierza Sokor- 
skiego, Juliusza Krajewskiego i Ja- 
na Minorskiego, poruszone zostały 
agadnienia realizmu socjalistyczne- 
go w literaturze, w sztuce, architex 
turze, będące przedmiotem rozważań 
rzeprowadzonych w ostatnim  cza- 
sie ogólnokrajowych narad aktywu 
partyjnego z różnych dziedzin twór- 
'czości kulturalnej. Artykuły te kry- 
tycznie sumują dotychczasowy doro- 
bek i omawiają drogi dalszego upo 
sszechnienia kultury i nasycenia na 
zej twórczości kulturalnej socjalisty 
znymi elementami. 

Artykuł tow. M. Rybickiego podej 
huje sprawę dróg i metod walki o 
postęp na wyższych uczelniąch, pod- 
‘daje krytyce dotychczasowa działal- 
ność krakowskiej organizacji partyj 
nej w tej dziedzinie, kreśli rzeczywi 
sty obraz położenia na wyższych u- 
wysiłki 


Partii w kierunku jego koniecznej 
zmiany. 

Maria Czanerle stawia pod ysin- 
sję zagadnienie teatru świetlicowego, 
wskazuje na niedomagan s Ww tej 
dziedzinie, kładąc nacisk na sprawę 
odpowiedniego repertuaru dla zespo- 
łów amatorskich itd. 


Spośród prac na tematy ideologi- 
czne zasługuje na uwagę zwaria roz 
prawka tow. Pawła Hoffmana o par 
tyjności filozofii, w nawiązaniu do 
40-lecia ukazania się dzieła Lenina 
„Materializm i Empirokrytycyzm!. 


Przyswojćnie polskim czytelnikom 
przemówienia Prezydenta Akademii 
Nauk ZSRR — S. Wawiłowa — o po 
trzebie zacieśnienia więzi między nau 
ką i gospodarką, stanowi cenną po- 
zycję w piśmie i pobitdzi niewątpli- 
wie do bardziej, niź dotychczas peł- 
nego wykorzystania przebogatego do 
świadczenia nauki radzieckiej w tej 
niezmiernie ważnej i dla naszego kra 
ju dziedzinie. 


Artykuł K. Ostrowitianowa: „Le- 
nin i Stalin o ekonomice i polityce“ 
popularyzuje zagadnienie wzajemne- 
go oddziaływania ekonomiki i polity 
ki, a w szczególności rolę ideologii 
marksistowsko-leninowskiej jako po- 
tężnego czynnika rozwoju ekonomi- 
ki socjalistycznej. 


Opublikowa: 1 pierwsza część arty 
kułu Marii Zmigrodzkiej wprowadza 
w istotne dla dalszego rozwoju litera 
tury zagadnienie problematyki wsi 
polskiej w okresie międzywojennym. 


Artykuł Żanny Kormanowej o Acia 
nach połskich omawia ideologiczną 
spuściznę Braci Polskich i jej znacze 
nie dla kultury narodowej z pozycji 
metodologii marksistowskiej i wska- 
zuje na braki pracy Dirr-Durskiego 
„Arianie w świetle własnej poezji". 


Z zagadnień międzynarodowych ©- 
publikowany w 30 rocznicę założe- 
nia Partii Komunistycznej Stanów 
Zjednoczonych artykuł tow. V. J. Je- 
rome, stanowi próbę marksistowskiej 


kańskim ruchu robotniczym, działal- 
ności agentury Wall-Streetu — Grie 
nów i Murrayów w smerykańskich 
związkach zawodowych i precyzuje 
zadania Partii Komunistycznej w wal 
ce o wyższy poziom Życia i demokra 
tyczne prawa ludu, o pokój i po- 
stęp społeczny przeciwko postępującej 
faszyzacji Stanów Zjednoczonych i po 
lityce podżegaczy wojennych. 


Recenzje o międzynarodowej prasie 
marksistowskiej zamykają dział Wi- 
downi Międzynarodowej w tym nu- 
merze pisma. Należy spodziewać sie, 
że w przyszłym numerze „Nowych 
Dróg“ znajdą szersze oświetlenie za- 


gadnienia takie, jak walka jugoslo- 
wiańskich komunistów i patriotów 
przeciw faszystowskiemu reżimowi 


Tito, rozweju walki mas ludowych o 
pokoj itp. 

W numerze pisma zamieszczone 54 
również trzy pozycje, poświęcone kry 
tyce książek, które ukazały się osta- 
tnio w kraju. Praca prof. Śreniow- 
skiego o zbiegostwie chłopów w da= 
wnej Polsce, mimo pewnych braków, 
omówionych w recenzji J. Bardacha, 
stanowi niewątpliwie „pionierskie 9- 
pracowanie zagadnień z dziedziny ni 
storii ustroju Polski na podstawie 
metodologii marksistowskiej... stano- 
wi poważny wkład we współczesae 
badania nad historią ustroju Polski“. 


Leszek Kołakowski rozprawia się 
z próbą wypaczenia i faiszowania 0- 
brazu twórcy „Utopii“ w myśl inten 
cji wojującego kleryxalizmu przez 
Helenę Morawską, w jej książce o 
Tomaszu Morusie, zaś H. Lewicka 
poddaje słusznej krytyce kilkntomo- 
wą pracę profesora Tadeusza Milcw= 
skiego „Zarys językoznawstwa ogól- 
nego", który krzewi w swej pracy 
obalone przez naukę radziecką ide"- 
listyczne koncepcje w językoznaw- 
stwie. Celowo dobrane recenzje wzbo 
gacają udany numer organu teorety= 
cznego Partii, 

- L. F, 


Tem 


analizy źródeł oportunizmu w amery . 
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Przestarzałe metody produkcji dalej trwająw PZPBNri7 


Personel hrakarski winien interesować się jakością jnż w trakcie produkcji 


Jednym z podstawowych warun 
ków uzyskania pożądanych rezul- 
tatów w walce o wyseką jakość 
produkcji jest pełna świadomość 
wszysfkich robotników. To też 
przy nowym systemie premiowa- 
nią zadaniem grup związkowych 
i partyjnych winno być dokład- 
na zaznajamianie robotników z 
nowym regulaminem za pośred- 
nietwem lektury, pism  partyj- 
nych, zebrań uświadamiających i 
uiniejętnie prowadzonej propagan 
dy Niestety, w PZPB Nr 17 nie 
widać wyników żadnej z wyżej 
wspomnianych akcji. Większość 
tkączy pracuje po staremu. co 
rzecz prosta musi odbić się ujem- 
nie na wysokości ich zarobków. 

w b * 
M 


Na szerokich krosnach pracuje 
młodz tkaczka, Mimo wprowa- 
dzenią nowego regulaminu nie 
zmieniła swego systemu pracy. 
Na jednym krośnie obydwa brze- 
gi towaru są obciągnięte i nici 
29000400040400000004900007040000440010000004900 


Episkopat polski 


List prof. Jana Szmurt 


talnych, spieszących na każde 


dzie i sprostować niezgodne z 


fatwowiernych. 


4, 
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50osobowa delegacja robotni- 
ków z PZPB nr 4 wyjschała do 
grainy Ossa, pow. opoczyńskiego, 
aby wspólnie z thłopami uczcić 
zakończenie tegorocznych żniw. 
Na wielkim placu koło osady Od- 


świadectwo prawdzie 


Przed kilkoma dniami przeczytałem ze zdziwieniem list 
papieża do naszego Episkopatu. List oskarża w 7-miu punk- 
tach nasz Rząd o ograniczenie wolności religii katolickiej, 
n nawet jej prześladowanie, o odmawianie chorym i więź- 
nioma pociechy religijnej, o zakaz nauczania w szkołach re- 
ligii itp. Tymczasem ja mam w domu u siebie uczennicę szko- 
ły państwowej, która siucha wykładów religii szkolnego księ- 
dza katechety; znam osobiście kapelanów więziennych i szpi- 
niów, widuję w kościołach tłumy pobożnych, biorących udział 
w nahcżeństwach i procesjach religijnych bez jakiegokolwiek 
sprzeciwu z czyjejkolwiek strony. 

Sądzę, że Episkopat Polski powinien dać świadectwo praw- 


niesłusznie krzywdzą nas i stwarzają wrogie nastroje wśród 
Tę bn. 
maeyn de: 


Robotnicy na dożynkach 


zwisają za osnowę. ` 

— Do jakiego gatunku będzie 
zaliczona ta tkanina? — pytamy 
przechodzącego obok starszego 
brakarza, tow. Piwowarskiego. 


— Z tego materiału nie będzie 
nawet sekundy — odpowiada za- 
pytany, W takim razie w jakim 
celu tkaczka robi w dalszym cią- 
gu ten towar? Czy po to, by 
wyrobiła całą sztukę brakową? 
Ale tkaczka tego nie rozumie. Kur 
czowo trzyma się dawnej zasady. 
Krosna muszą iść za wszelką ce 
nę, gdyż jeśli które zastawi, to 
na tym straci. Czas najwyższy, 
żeby skończyć już z tym niesłusz- 
nym dawnym nawykiem. Tkacz- 
ka nie powinna bezmyślnie wy- 
twarzać brakowego towaru. Prze 
cież w jej własnym interesie le- 
ży zatrzymanie krosna i napra- 
wienie błędu. 

W związku z tym wysuwamy 
pytanie pod adresem brakarzy. 
Czy nie mogli by przeglądać to- 
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winien dać : 


o do Redakcji „Głosu“ 


wezwanie do chorych i więź” 


rzeczywistością zarzuty, które 


Uroczystość dożynkowa zaczęła 
się częścią oficjalną podczas któ 
rej przemawiali przedstawiciele 
ekipy robotniczej í przodownicy 
rzywół zebrali się mieszkańcy 


gminy Ossa. 


Pomysły maj 


stra Kubiaka 


i salowego Kaczyńskiego 


Jak ratować skiejoną osnowę i jak wyłapywać pęki 


E ONIES IEIR. ays 


Salawy — racjonalizątor z PZPB Nr 9 
ob. Kaczyński 


W PZPB Nr 9 znana. jest spólka ra. 
cjonalizatorów — majster Kubiak i sä- 
lowy Kaczyński. Dzięki nim zastosowa 
no w „dziewiątee* kilka ulepszeń, 
które wpłynęły na poprawę i usprawz 
nienie produkcji. O dwóch spośród 
tych pomylów opowiada sam ob. Ka. 
czyński. 

— Zdarzało Się nieraz, Że: utrzyriy 
waliśmy zbyt nakrochmatonć osnowy: 
Sklejańia przędza utrudniała ogromnie 
pracę tkaczomi. Aby temu zapobiec, 
skonstruowaliśmy pręt drewniany, któ 


|ry przymocowany do bidła i zalożony 

między nici osnowy, poruszając się 
automaiycznie rozdziela sklejoną przę- 
dzę. Tea l.zw. krzyżułec jest bardzo 
popułarny w naszej tkalni. Używają 
go zawsze tkacze ilekroć kraefymala= 
rze — mówiąc ich językiem —,skop- 
saja“ osnowy. 


Drugi pomysł — to t zw. 
wacz pęków, zaslosowany w czólen= 
kach tkackich, Dotychczas wątek ze 
szpulki. przechodził bezpośrednia przez 
aczko czółenka, które przepuszczalo 
wszelkie peki i zgrubienia. Nie każda 
tkaczka wyłapywała te pęki, często 
nie zauważyła nawet, kiedy wrobił się 
jeden i drugi w towar. Zastanawiałem 
się często w jaki sposób usunąć raz 
na zawsze te supły, wpływające na 
obniżenie jakości towaru. Pamysł mój 
jest zupełnie prosty. W kącie czółen- 
ka, przed oczkiem, zastosowałem pe- 
wnego rodzaju ściankę z fibry, Wąska 
szparka w tej ściance, przez którą 
przechodzi wątek, nie przepuszcza ża. 
dnych zgrubień. Krosno wtedy zatrzy 
muje się i tkaczka, chege nie chcąc, 
musi usunąć pęki, a dzięki temu tka- 
nina jest zawsze gladka 1 równa. U- 
mieszczony wewnatrz rzółenka mały 
pędzelek przytrzymuje wątek jego, 
zapobiegając wyskoczeniu ze ścianki. 
Wylapywacze pęków  zasłosowane są 
już prawie na wszystkieh krosnach w 
naszej tkalni a dzięki nim w dużym 
stopniu poprawiła się jakość naszych 
towarów. (Sam) 


wyłlapy- 


waru na krosnach, szczególnie je- 
żeli chodzi o słabszych tkaczy, 
aby nie dopuścić do większych 
sztuk brakowych? Weźmy inny 
przykład — tkacza Kędzierskiego. 
Na jego krosnach tkanina nie po- 
siada właściwego brzegu. Osno- 
wa po bokach jest tak twardo na- 
winięta, że w żaden sposób nie 
można z niej utkać dobrego to- 
waru. 

Czy zawiadomiliście o tym maj- 
stra? — Oświadcza., że tak, Wi- 
nę ponosi krochmalarz. 

4 w * 

W krochmałarni zastajemy dyr. 
naczelnego, tow. Główczyńskiege. 
Okazało się, że z tkalni wpłynęło 
wiele reklamacji do krochmala- 
rzy. 

Oględziny maszyn wykazały, że 
jedna z nich jest popsuta i nale- 
ży ją natychmiast naprawić. 

Reklamacje nie mogą się wię- 
cej powtórzyć. — Naszym gora- 
cym życzeniem jest — mówi dy- 
rektor — aby wszyscy robotnicy 
jedni prędzej, inni później. uzy- 
skali korzyści z nowego regulami 


nu, Staramy sę usuwać blędy 
na oddziałach, poprzedzających 
tkalnię. i 

* kd LJ 


Nie przeczymy. że takie jest dą 
żenie dyrekcji. Stwierdzamy jed 
nak, że jak dotychczas, jakość pro 
dukcji w PZPB Nr 17 nie przed- 
stawia s'ie dobrze. Od 1 września 
w ciągu tygodnia zakłady wypro- 
dukowały zaledwie 6 sztuk ex- 


— Z mojej partii zeszła dziś szósta 
sztuka estry — woła majster Sta- 
nisław Czekalski, wpadając do kan- 
tcrku kierownika tkalni PZPB Nr 8, 
a twarz jego promienieje radością. 
Kierownik tkalni, tow. Bartnicki nie 
ckazuje wielkiego Żdziwienia, Od 
dawna bowiem yważa partię majstra 
Czekalskiego za wzorową. Ot, i te- 
rez w nowym systemie premiowania 
Czekalski wybił się na czoło. Na o- 
gólną sumę 9 szłuk extry, które w 
ciągu pierwszego tygodńia oddała 
tkalnia, 6 z nich zeszło z partii maj- 
stra Czekalskiego. Gdyby wszystkie 
partie tak pracowały — tkalnia miała 


wiejscy, Obecni wysłuchali w sku 
pieniu przemówienia tow. Tychow 
skiego, który podsumował osiąg- 
nięcia chłopa polskiego w ciągu 
ostatnich pięciu lat, oraz omówił 
perspektywy rozwoju rolnictwa 
w planie 6'letnim, - ji 


Wokół stołu prezydialnego, o- 
bok bezrolnego chłopa zasiada 
łódzka przodownica pracy, tow. 
Maleszowa. Obok  małorolne| 
wdowy ob. Wiktorowicz, siedzi 
tkaczka obsługująca 32 krosna, 
tow. Wojdyńska. Serdecznie i 
przyjacielsko toczy się rozmowa 
między tymi ludźmi, budującymi 
w pocie czoła Polskę Socjalistycz 
ną. 
„Niech żyją łódzcy włókniarze". 
Tow. Stachura przekazuje chło- 
pom gorące pozdrowienia od łódz 
kiej klasy robotniczej. Następnie 
młodzi ZMP*owcy podchodzą do 
prezydium z pięknymi wieńcami, 
splecionymi z kłosów zboża i wrę 
czają je przodownikom pracy, 
którzy w obecnych żniwach najle 
piej pracowali. Wieńce otrzymują 
również nasi przodownicy z fa- 
bryk. Ale i dla chłopów przywie” 
źli ze sobą robotnicy upominki, 


Na zakończenie odbyły się wy- 
stępy zespołów wiejskich, 


Korespondent „Głosu” 
przy PZPB nr 4 


Zdzisław Kłodawski 


Jb. St. Czekalski. 


try, 52 primy, natomiast 683, se- 
kundy i aż 1.244 sztuki brakowe. 
Jeśli tak dalej pójdzie, to nowy 
regulamin nie przyniesie w baweł 
nianej „siedemnastce* żadnych 
istotnych korzyści ani pod wzglę 
dem produkcji, ani w zakresie za- 
robków robotniczych. 

Kontrola i opeka na oddziale 
przygotowawczym i w tkalni, oraz 
akcja, uświadamiająca robotni- 
ków o konieczność zmiany dotych 
czesowego systemu pracy — oto 
obecne zadania Rady Zakładowej, 
organizacji partyjnej i personelu 
technicznego. Następny tydzień 
powinien załodze, nauczonej do- 
świadczeniem, pierwszego tygod- 
nia, otworzyć oczy na dotychczey 
sowe braki i wykreślić newe for- 
my pracy. Maria Szumska 


Surowiec i fabrykał 


Bardzo niemcykłą sprawę rozpatrywał w tych dniach Wojskowy Sąd Rejo- 


nowy we W racławiu. 


wicz, tołaścichl domu czynszowego oraz sklepu z 


stochowie. Przedmiotem oskarżenia 


Głównym oskarżonym był niejaki Mieczysław Mikie- | 


dewocjonaliami w Czę: 
zaś było przestępstwo sabotażu, któ- 


rego przez dikiźszy czas dopuszczał się na szkodę Państwa ów Mikiewicz 


wraz z gronega wspólników. 


Momenters niezwykłym procesu był udowodniony fakt, że Mikiewicz 


grzym om, 


z kabli telefonicznych oraz innych materiałów wyszdbrowanych na Zie- 
miach Zachądnich produkował.. różańce sprzedawane pobożnym |piel- 


Skradziony% surowiec" — to obrzydliwość, z jaką chyba tylko wyjąt» 
kowo: spotkać tsię można nawet w powojennych, obfitujących w pomysły 


przestępcze czhsach. 


Uznał to S&A wrocławski, który — orzekając w stosunku do Mikiewicza 


najwyższy wy.miar kary — uzasadnił 


wyrok tym, że oskarżony „nie tylko 


działał świadcmie na szkode Państwa, lecz wytwarzając różańce z materia: 


łów pochodzących z 


kradzieży — dopuścił się profanacji przedmiotów kul- 


tu religijnego 'oszułiując ludzi wierzących w celach zysku”, 


Surorcy lecz sprawiedliwy 


wyrok niech będzie ostrzeżeniem dla tych, 


którzy — „modlę się pod figurą, a diabła mają za skórą. > 


LJ 
: 


B. D. 


Jak pracuje 


koło 


Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


przy Państwowych Zakładach, Przemysłu Bawełnianego Hr 1 


Od 43- członków w roku 1946 do+1200 członków rzeczywistych 
i 12 tysięcy członków: wspierających w roku bieżącym 


100-tysięcy ludzi — to żastęp ńie' 
mały. Taką to właśnie potężną ar- 
mią członkowską może się poszczy- 
cić łódzki oddział Towarzystwa Przy 
| inmi Polsko - Radzieckiej. 

Członkami tej organizacji są ro- 
Ybotnicy, urzędnicy j młodzież szkoi= 
*na. .W każdej instytucji, fabryce, 


by doskonałe wyniki — 10zmyśła 
głośno low. Barlnicki, 


Tkaczki majstra Czekalskiego pro- 
dukują doborowy towar. Prima prze- 
kracza tu zawsze 80 procent, a braki 
zdarzają się bardzó rzadko. Trzeba 
dodać, że nie wytwarza się tutaj łat- 
wego artykułu. Na trzech krosnach 
każda z tkaczek ma tzw, „kolorówki”, 
Czyli towar znacznie trudniejszy do 
tkania, niż biały. Charakterystyczna 
jest, że w partii majstra Czekalskie- 
go krosna nie stoją nigdy -bezczyn- 
nie. 


Nie więc dziwnego, że tkaczki za- 
Liegają usilnie, aby dostać się do je- 
go partii, Znają go nie tylko jako dó- 
trego fachowca. Wiedzą także, że 
jest on bardzo pracowity, ambitny 
i uprzejmy dla wszystkich. Żywo in- 
teresuje się zarobkiem swych tka- 
czek, W razie uchybień w oblicze- 
niach wnosi reklamacje. Robota też 
pali mu się w rękach. Na założenie 
ncwej białej osnowy na. 4 nicielnice 
ua wąskie krosna ob. Czekalski zu- 
żywa tylko 20 minut czasu, podczas 
gdy inni majstrowie spełniają tę 
czynność w ciągu pół godziny. Znacz 
nie krócej niž u innvch majstrów 
trwa u niego zakładanie tzw. „genut” 
(ertykuł G. K, 1} na 8 nicielnic — naj 
wyżej pół godziny. Sżybko zakłada 
również gońce, które ma zawsze przy 
gatowene i mie czeka, aż zepsują się, 
powodując postój krosna. -Wymianę 
gońca przeprowadza w ciągu 3 mi- 
nit, Reperacja czółenek odbywa sis 
u ob. Czekalskiego w ten sposób, że 
nigdy nie bierze do reperacji odra- 
zu 2 sztuk, Zawsze jedną zostawia 
tkaczowi, aby krosno nie stało ani 
chwili. Uważa też pilnie, żeby plusz 
wewnątrz czółenka nie był uszkodzo 
ry. Gdy czółenka jest równo wyle- 
pone pluszem, to wówczas nić jest 
w miarę naprężona i czółenko pra- 
cuje właściwie. 


Pracownicy CH 
na odbudowę 


"Pracownicy Centrali Handlowej 
Przemysłu Skórzanege postanowili 
przystąpić do jak najszerszego spo- 
pularyzowania hasła miesiąca odbu- 
dowy stolicy na terenie swoich za- 
kładów. Postanowiono więc utworzyć 
koła terenowe we wszystkich placów 


Piękna inicjatywa młodzieży ZMP 


Koło ZMP przy Państwowych Za- 
kładach Przemysłu Welmianego Nr 6 
po dość długim okresie bezczynności 
zaczęło przejawiać coraz to „większą 
aktywność. Tę pomyślną zmianę spo- 
wodowała reorganizacja zarządu ko- 
ła. Kiedy funkcję przewodniczącego 
objal kol. Tomporek, który całkowi- 
cie poświęcił się sprawom organiza- 
cyjnym, koło weszło na nowe drogi 
pracy. Dzięki zgodnej i ofiarnej pra- 
cy nowego zarządu, cała organizacja 
ZMP stanęła na wysokim poziómie 
zarówno pod względem dyscypliny, 
jak i organizacyjnym. 

Do jednych z najbardziej udanych 


przedsięwzięć nowego zarządu nale- 
żało powołanie dó życia koła sporto- 
wego przy PZPW Nr 6, w następ- 
stwie czego zorganizowano mecz pit- 
ki nożnej w dniu 10 bm pomiędzy 
pracownikami umysłowyrii a fizycz- 
nymi. Całkowity dochód z meczu w 
sumie 11 tysięcy zł przeznaczono na 
budowę „Centralnego Domu Młodzie 
ży”. 

Koledzy zorganizowani w ZMP 
przy PZPW Nr 6 wyrażają nadzieję, 
że, inne kola pójdą za ich przykła- 
dem. 8. Rózga 

korespondent fabryczny 
z PZPW Nr 6 


biurze, urzędzie jńszkole istnieją ko- 
ła TPPR, ale żadne z tych kół nie 
może się poszezyryć tak ożywioną 
działalnością ż 
PZPR Nr 1. 


1200 członków$ rzeczywistych i 


12.000 wspierających, to kczby, choć. 


» 

Majster Czekalski pi-owadzi zdecy- 
Gowaną walkę z brak cóbstwem. Na 
niektórych. krosnach ; wprowadził na- 
wet zabezpieczenia od; błędów, wyko 
nane własnymi siłami4;A więc np. na 
kolorówkach — na 'huforach i roz- 
ponkach założył qałejąnki, uniemoż- 
liwiające zabieranie jednego wątku 
Fizez drugi, co powokłowało dotych- 
czas częsio błędy w liknninie. 


Od pierwszego września starania 
majstra Czekalskiego jo wysoką ja- 
kcść produkcji jeszcze 4 wzrosły. Am- 
ticją jego jest, aby tUfaczki, zatrud- 
nione w jego partii, zasłużyły „sobie 
na 15-procentową prergię, a nawet 
na 28-procentowy dod:fijek za extre. 
Jak dotychczas wyniki pracy partii 
Czekalskiego są godne | 


e: 

Ze stylu pracy «b. Stbmnisława Cze 
kelskiego winni breć p: pykład wszy- 
scy majsirowie „bawel pianej ósem- 
ki". | 


i ł M. S. 
siena 
PS zonm 
OPU FEETYENYETZK AF ETS 
Sta lic 
hach CHPS, których zada Nitm będzie 
urządzanie zbiórek i pracsgna rzecz 
odbudowy Warszawy. Poza”; tym po- 
woiano do życia Komitet) Główny, 
który będzie ogżniskował pracę kół 
derenowych. W skład Komiiqstu we- 
szły 3 osoby z Centrali jA 
aelegacie z łódzkich pladcó 
nowych, 


4 jednym 
yek tere- 
t» 


Wszyscy pracownicy uchyya lili po- 
zn lym opodatkować się w 'niiesiącu 
wrześniu w wysokości 1 pqoc. od 
swych poborów. Na zakońcżeń ie spe- 
cjamie zwołanego zebrania dyrektor 
naczelny J; Klcba wysunął wiosek, 
aby jednej z najbliższych nl edziel 
wyjechać w licznym zespole dj» sto- 
licy celem wzięcia udziału w jj od- 
gruzowaniu. Wniosek naczelneg > dy- 
rektora spotkał się z entuzjnstj czną 
aprobata wszystkich zebranychj pri- 
ceowników, 

korespondent fabryczny złosu” 
z CHPS >g 


C. Z. 


L | 
Najnepszy: MAJSTER: PLH „8 
| 


takimi imponujący- i 
mi rezultatami k jek koło przy | 


już mówiące same za siebie, stano- 
wiące jednak tylko fragment cała- 
kształtu działalności tego koła. 

* w * 


— W roku 1946 było nas tylko 43 
— zaczyna swe opowiadanie prze- 
wodniczący TPPR tow. Karaczew- 
ski — Jak ożywić naszą organ: 
zącję? Jak ją spopularyzować? — 
zastanawialiśmy się wówczas na ze- 
bramiach partyjnych, na posiedze- 
niach Rady Zakładowej. Nie mie- 
liśmy doświadczeń w pracy organ:= 
zacyjnej, brak nam było wzorów, na 
których można byłoby się oprzeć. 
Padały różne projekty, lepsze į gor- 
sze, Projekty te świadczyły, że to- 
warzyszom leży na sercu sprawa 6r 
ganizacji, że chcą przyczynić się do 
jej rozwoju. 

* e X 


Od tego czasu minęło trzy lata. 
Organizacja rozrosła się, zdobyła 
doświadczenie, lecz podobnie jak to 
było w początkach, zarząd dalej 
ściśle współpracuje z organizacją 
podstawową i tak samo, jak wtedy, 
aktywiści TPPR _ zastanawiają się, 
jakby tu jeszcze bardziej ożywić or- 
ganizację, co tu wprowadzić nowe- 
go i przyciągającego. 


— Zorganizowaliśmy już kurs ję- 
zyka rosyjskiego, kolportujemy pra 
sę organizacyjną i tygodniki ras 
dzieckie — powiedział na ostatn:m 
zebraniu jeden z towarzyszy. A mo- 
że by jeszcze wprowadzić w świetli 
cy specjalny nasz kącik, n. p. ga- 
zetkę ścienną TPPR, albo fotogazet- 
kę, Na stoliku powinny leżeć p:sma. 
radzieckie, album z widokami 
ZSRR. Rozumiecie mnie, taki. kącik 
naszej organizacj:. Jakby go na- 
zwać? 


— „Kącik przyjaźni“ — podpo- 
wiedział ktoś inny. 


* s * 


Przyszliśmy zebrać materiał o dzia 
łalności TPPR przy „bawełnianej 
jedynce* właśnie w trzy dn: po tym 
zebraniu. W małym pokoju, gdzie 
mieści się Zarząd Towarzystwa, stu- 
kały młotki. Na stole leżały przygo- 
towane liczne fotografie. Towarzy- 
sze realizowali swój projekt — przy 
gotowywali „kącik przyjaźni”. 


* a * 
* 


O ostatnich poczynaniach Towa- 
rzystwa, tow. Karaczewski nie chce 
nam nie jeszcze mówić, 

— Bo niby nie pora, dopiero jak 
przyjdzie odpowiedź, to napiszą do 
gazety i wszystko powiedzą... 

Jednak w końcu dał się nakłonić 
i powiedział, Powiedział, gdyż jest 
pewny. że niezadługo nadejdzie od- 
powiedź z fabryk: włókienniczej ze 
Związku Radzieckiego do którego 
napisali list członkowie TPPR z 
„bawełnianej jedynki”. 

— Wszyscyśmy się bardzo do tej 
korespondencji zapal:li. To jest bar- 
dzo prmyjemne į pożyteczne, Będzie- 
my wymieniać wspólne doświadcze- 
nia : wspólnie cieszyć się sukcesa- 
mi. Pragniemy, aby'o naszej Ramu- 
sowej i Wyżykowskiej wiedzie rów 
nież i tam, w Związku Radzieckim. 
Ze swej strony chcemy dowiedzieć 
się, jakimi metodami pracy towa- 
rzyszki w Związku Radzieckim 0- 
siągają swe światowe sukcesy pro- 
dukcyjne, 

— Oni tam, i my tu służymy prze 
cież jednej sprawie — walce o po- 
kój, Trzeba więc, abyśmy się wza- 
jemnie w tej walce dozbrajali do- 
świadczeniami. 

Słusznie powiedział tow. Kara- 
czewslei, trzeba by było, aby inicja- 
tywa członków Towarzystwa Przy- 
jaźni Polsko - Radzieckiej „baweł- 
nianej jedynki“ została podjęta 
przez inne koła, aby z: inne koła 
poszły za przykładem działalności 
tej organizacji 

; s1—Sch. 


— 
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-agenci Tito i wywiadu USA 


uknuli spisek przeciw Republice Węgierskiej i państwom demokracji ludowej 


' BUDAPESZT (PAP) — Przewod- 
niczący Prokuratury Państwowej m. 
Budapesztu, dr Gyula Alapi skicro- 
wał do Sądu Ludowego miasta Bu- 
dapesztu akt oskarżenia w sprawie 


Rajka i jego wspólników. Pełny 
tekst tego aktu zamieszcza prasa 
węgierska, 


Rajk Laszlo oskarżony jest o zbro 
dnie wojenne i antyludowe, o zdra:ię 
stąnu i o kierownictwo organizacją, 
zmierzającą do obalenia demokratycz 
nego ustroju państwowego, 

O podobne zbrodnie oskarżeni są 
wspólnicy Rajka, a mianowicie: 1) 
Palffy Gyorgy, 2) Brankow Lazar, 
3) dr Szónyi Tibor, 4) Szalai Andras, 
5) Ognienowicz Milan, 6) Korondy 
Bela i 7) Justus Pal. 

Akt oskarżenia "maluje dalej syl- 
wetkę głównego oskarżonego. 


a) Rajk Laszlo urodzony w 1909 | NNEGONONENARNACANANNKNONNERNNNAONANNUONODUNNNOCUNOCHNNZNNNKNANNNNNONCGNNANUNE 


Akt oskarżenia 


roku, został w roku 1984 aresztowa- 
ny przez policję za rozpowszechnia- 
nie ulotek komunistycznych w Buda- 
peszcie, Ponieważ Rajk podpisał zo- 
bowiszanie, iż zostanie konfidentem, 
zwolniono go dzięki pośrednictwu je- 
go szwagra, kapitana policji Bokora 
Lajosza. Od tego czasu Rajk, jako 
student uniwersytetu, stał się konfi- 
dentem policji i prowokatorem. W 
roku 1932 i 1933 wydał policji sze- 
reg swoich towarzyszy. W roku 1934 
policja skierowała Rajka do pracy 
wśród robotników budowlanych. W 
tym czasie robotnicy budowlani po- 
siadali silną organizację komunisty- 
czną. W roku 1935 na skutek prowo 
kacji Rajka, w czasie strajku robo- 
tników budowlanych aresztowano 209 
osób, 


ta 


Rajk — szpieg i prowokator 


Nsstepnie Rajk znikł na pewien 
czas:  policia wysłała go do Czecho. 
słowacji w celu wykrycia zagranicz 
nych kontaktów komunistów węgzier 
skich Gdy w Hiszpanii wybuchła 
wojna domowa, tajna policja poleci- 
ła Rajkowi, by wyjechał do Hisz- 
panii i donosił stamtąd, kto spośród 
komunistów węgierskich bierze u- 
dział w wojnie wyzwoleńczej i by 
również próbował rozwinąć działal- 
ność dywersyjną, w batalionie im. 
Rakosi'ego. Tę prowokacyjną działal- 
ność Rajka w Hiszpanii zauważono. 
Wszczęto przeciwko niemu dochodze- 
nie. Zakazano mu zajmowania jakich 
kolwiek stanowisk, a następnie wy- 
kluczono go z partii. Przed zakończe 
niem walki wyzwoleńczej w Hisz- 
panii, Rajk uciekł do Francji, gdzie 
w międzynarodowych obozach kon- 
centracyjnych: Saint Cuprien, Gurst, 
Vernet zawarł znajomość z jugosło- 
wiańskimi agentami wywiadu zagra 
nicznego, którzy jak np. Bobler, Ko- 
sta Nagy, Goszniak, Masłaricz, Mra- 
zovicz i inni, podobnie jak Rajk, zaj 
mowali się szpiegostwem i prowoka 


cjami w Hiszpanii, a następnie w 
obozach koncentracyjnych. 
W obozach tych zagnieździły się 


francuska, amerykańska, organizacje 
szpiegowskie i gestapo. Do Rajka 
zgłosił się Noel H, Field, jeden z kie 
rowników amerykańskiej organizacji 


szpiegowskiej „Office |of Strategie 
Service“ (OSS) w Szwajcarii i zako 
munikował mu, że na specjalne złece 
nie swego szefa chce dopomóc mu w 
powrocie do kraju, Do obozu kon- 
centracyjnego w Vęsnet przybyła’ 
również delegacja niemiecka, której 
kierownik major gestapo wezwał Raj 
ka i oświadczył mu, żei posyła go do 
„pracy“ na Węgrzech, 

Rajk po powrocie na Węgry, na- 
tychmiast zjawił się u b. szefa policji 
politycznej Petera Hajna, który za 
czasów Szalassi'ego został kapita- 
nem policji. Rajk w dej sprawie ze- 
znał: 

„Zakomunikowałem mu wszystko, 
o czym dowiedziałem się w Hiszpa- 
nii i Francji Hajn oświadczył mi, 
że oficer gestapo udzielił mi poma- 
cy na jego prośbę“. 

Na zlecenie Hajna, Rajk, którego 
tajna działalność mé była znana na 
Węgrzech, skierował do podziemne- 
go ruchu komunistycznego, prowJ- 
katora Imre Gayre, który wydał po- 
licji szereg czołowych: działaczy. A- 
by nie zdemaskować. Rajka, policja 
aresztowała również jego, lecz skaza 
no go jedynie na 6 muesięcy więzie- 
nia. Przed sądem Rajk Laszlo powo 
ływał się na usługi oddane policji. 

A więc Rajk Laszlo: był konfiden- 
tem i prowokśtorem, policji Hori- 
hy'ego | gestapo: popełnił on zbrod 
nie wejenne i antyluidowe, 


1-4Tito wysyła szpiegów i dywersantów 


b) W końcu maja 1945 r. Rajk La 
szlo wrócił na Węgry. Udało mu się 
ukryć swą przeszłość i zaczął odgry 
wać rolę prześladowanego komuni- 
sty, uczestnika walk w Hiszpanii. Zo 
stał sekretarzem  budapeszteńskiej 
organizacji Węgierskiej Partii Ko- 
munistycznej, deputowanym parla- 
mentu, ministrem Spraw Wewnętrz 
nych, a następnie ministram Spraw 
Zagranicznych. Kontynuował oczy- 
wiście, swą poprzednią działa!ność. 
Na temat tej działalnośc: Rajk ze- 
znał: 


„Stale | systematycznie informowa 
łem agentów amerykańskiego wy- 
wiądu o wszystkich sprawach Mini- 
aterstwa Spraw Wewnętrznych, a 
następnie Ministerstwa Spraw Zagra 
nicznych, 


Wywiad amerykański na Wet 
grzech coraz bardziej wysuwał na 
pierwszy plan szpiegów jugosłowiań 
skich wywiadu zagranicznego, emi- 
sariuszy Tito. 


Przede wszystkim wykorzystali o 


ni Laszlo Raika, o którego pracy w 
policji i szpiegowskiej przeszłości 


było im wiadome. JRajk chętnie do- 
starczał najróżnorixiniejszych infor 
macji dyplomatom į licznym szpie- 
gom jugosłowiańsiiim „którzy zwra 
cali się do niego. Hajk przekazywał 
szpiegom jugosłowiańskim poufne 
dane o sytuacji nz; Węgrzech, o Ar- 
mii Radzieckiej, o dyplomatach ra- 
dzieckich, dane, -którymi dysponoe- 
wał jako minister spraw wewnętrz- 
nych. Z połecenia jugosłowiańskiej 
służby szpiegowąkitj Rajk przyjął 
do pracy na stanowisko kierownika 
Wydziału Prasowego Ministerstwa 
Spraw Wewnętrzirych szpiega San- 
dora Ceresnes, « którym wiedział, 
że poprzednio pracował w wywia- 
dzie brytyjskim. Geresnes ułatwiał 
kontakt między Rakiem I szpiegami 
z misji jugosłowiańskiej. 

Laszlo Rajk jalto członek parla- 
mentu i minister tj. jako urzędnik 
państwowy, wbræow swym obowiąz- 
kom służhcwym klomunikował szpie 
gom zagranicznymi poufne dane. na- 
ruszając brutalni:: w ten sposób in- 
teresy państwa węgierskiego, upra- 
wiając szpiegostwo i dopuszczając 
się zdrady stan, 


Zbrodnicze plany kliki Tito 


©) Wysunięcie na plan pierwszy |organizację, Kierował on na wysokie 


szpiegów _ jugosłowiańskich bylo 
związane z tym, że w wyzwolonej Ju 
gosławii doszli do władzy podobni 
do Rajka szpiedzy amerykańscy, 
prowokatorzy | trockiści jugosło- 
wiańscy. Wśród nich było około 150 
szpiegów, których gestapo w r. 1941 
w tym samym czasie co i Rażka, wy 
slato z obozów francuskich do Jugo- 
aławii na robotę szpiegowską. Szpie 
dzy ci stanowili trzen najbliższego 
otoczenia Tito i systematycznie usu 
wali od władzy uczciwych, wier- 
nych, oddanych narodowi ludzi Spo- 
śród partyzantów jugosłowiańskich. 

Ośmieleni tym sukcesem, imperia 
liści amerykańscy postawili sobie za 
zadanie nie mniej i nie więcej jak 
przeciągnąć na swoją stronę z po- 
mocą titowców kraje demokracji lu 
dowej. 

W sprawie tej Rajk zeznaje: 

wJugosłowiański minister Spraw 
Wewnętrznych Rankowicz oświad- 
czył mi wręcz, że kraje demokracji 
ludowej winny zjednoczyć się, a na 
czele ich stanąć ma Jugosławia I 
"Pito", 

Aby dopiąć tego celu, wywiadów 
cze organa jugosłowiańskie, amery- 
kańskie i nne ze wszech miar po- 
pierały Rajka, 

Przy pomocy gen. Palffy, b. ofice- 
ra faszystowskiej armii Horthy'cgo, 
Rajk,stworzył szeroko rozgałęzioną 


stanowiska, gdzie tylko mógł, agen- 
tów imperial/ktycznych, przede 
wszystkim b. t.lockistów, prowokato- 
rów i szpiegów») 

Jednocześnie ,Palffy zapełniał sze- 
regi honwedów ifaszystami i oficera- 
mi Horthy'ego, a inny oskarżony 
Szónyi usiłował ulokować swych a- 
gentów w aparacie państwowym, na 
stanowiskach gospodarczych i w 
Partii Komytnistycznej. Rajk i jego 
banda rozwiijili również ożywioną 
działalność 'w dziedzinie politycznej. 
M. in. Rajlik został przewodniczącym 


towarzystwii | węgiersko - jugosło- 
wiańskiego, 
Obok orgwnizacji Rajka, jugosło- 


wianie stworzyli swą własną organi- 
zację szpiegbwską. Jak zeznał jeden 
z oskarżonych Lazar Brankow, były 
charge d'affaires poselstwa jugosło- 
wiańskiego „organizacja  szpiegow- 
ska ogariała stopniowo wszystkie 
gałęzie ajoaratu państwowego, armię 
i policję, Z pomocą sieci szpiegow- 


„wym. na siły drobnomieszczańskie 


. przeciw 


bandzie 


Laszlo Rajka 


gierskiego i zmiany ustroju 

stwowego na Węgrzech”. 
Wizyta Tito na Węgrzech w gru- 

dniu 1947 r. miała na celu przygoto 


Narady Rajka 


Wracając z Budapesztu, Tito pod 
pozorem polowania spędził jeden 
dzień w Kelebii, w pobliżu granicy 
jugosłowiańskiej, Tutaj, w pociągu 
Tito, jugosłowiański minister Spraw 
Wewnętrznych Rankowicz zapros'ł 
do siebie Rajka, który za pośred= 
nictwem.tłumacza — Brankowa pa 
informował go szczegółowo 0 wszy- 
stkim co zrobiono. Z kole: Ranko- 
wicz przedstawił Rajkowi plan pole 
gający na tym, aby „niepostrzeżen'e 
przytępiając czujność rządów kra- 
jów sąsiednich, włączyć kraje de- 
mokracji ludowej w orbite Jugosła- 
wii z Belgradem, jako centrum*, 

Dó przygotowania tego służył tzw. 
zwiazek bałkańskich związków za- 
wodowych, bałkański związex 
sportowy. bałkański związek mło- 
dych robotników, bałkański zwiu- 
zek kobiet itd. “których centrum 
znajdowało się wciąż w tym samym 
Belgradzie. 

Rankowicz polecił również Rajko 
wi aby orientował się na elementy 
nacjonalistyczne i szowinistyczne w 
armii, policji, apąracie państwo- 


w mieście a zwłaszcza na wsi, Je- 
dnocześnie przekazał ma dyrektywę 
Tito, w myśl której Raik pewinicn 
był wziąć kurs na likwidację praw 
dziwych przywódców państwa wg- 
gierskiego i Partii Komunistyczucj 
i,petera ująć w swe ręce kierownic- 
two Węgier. Rajk przyjął to polece- 
nie i wzmógł swą działalność. 

Ogłoszenie rezolucji Kominfornu 
zdemaskowało plany titowców i unie 
możliwiło ich realizacje. Dlatego też 
na początku października 1948 r. 
zorganizowano w pobliżu. m: Pats 
tajne spotkanie między Rankcwi- 
czem i Rajkiem. Brał w nim dzio? 
również poseł jngosłówiański w Bu 
dapeszcie Mrazovicz. 

Raenkowicz zakomunikował Raj- 
kowi nowy, opracowany osobiście 
przez Tito plan prowadzenia Jūgu- 
sławii do obozu imperialistów zacho 
dnich. 

„Tito — oświadczył Rankowicz — 
nakreślił dla urzeczywistnienia tego 
celu w nowej sytuacji trzy zada- 
nia. Po. pierwsze zmobilizowanie na 
rodów Jugosławii przeciwko ZSRR, 
po drugie wzmocnienie i organizo- 
wanie w krajach demokracji lado- 
wej sił antyradzieckich oraz po trze 
cie, wyzyskanie w sprawach między 
narodowych _ rozbieżności między 
ZSRR a anglo - amerykanami, W 
ostatnim wypadku w walce przec'w 


e—a Z Z Z 


pań- |wanie wykonania tego planu 


przez 
sztuczne podniesienie autorytetu Ti 
to i pomniejszenie wielkiego autory- 
tetu Związku Radzieckiego. 


z Rankowiczem 


ko kolonialnej polityce ZSRR win- 
niśmy się opierać na wielkich ms- 
carstwach.. Tito genialnie rozwią- 
zał to zagadnienie, opracowując 
plan stopniowego likwidowaniu pro 
radzieckich nastrojów narodu jugo- 
słowiańskiego. 

Odnośnie Węgier Rankowicz zapo 
wiedział rozpoczęcie przez JugoSła- 
wię gwałtownej kampanii przeciw- 
ko kierownikom rządu i państwa wę 
gierskiego, oraz sprowokowanie in- 
cydentów granicznych, za które Ju- 
gosławia przerzuci odpowiedziałaość 
na Wegry“, i : 

Incydenty graniczne, w myśl pla- 
nu wyłuszczonego przez FRankowi- 


wódców Jugosłowian na Węgrzech 
Miłosza Moicza, który wypowiedział 
się za rezolucją Biura Informacyjne- 
go, wobec czego powzitała obawa, że 
zdemaskuje on działalność zwolenni- 
ków Tito na Węgrzech. Brankow wrę 
czył rewolwer posła jugosłowiańskie- 


go Mrazoviczą Boarowowi, który w 
nocy 10 czerwca 1918 r. kiikoma wy 
strzałami z rewolweru zabił Miłosa 
Moicza w jego mieszkaniu. 

Tak więc Lazar Brankow dopuścił 
się zbrodni podżegania do morder- 
| stwa. 


Dyplomaci Tito — szpiegami USA 


Oskarżony dr Tibor Szoennyi ma 
za sobą dlugołetnią karierę szpiega 
amerykańskiego. Jeszcze w roku 
1938 podczas pobytu w Szwajcarii na 
wiązał on łaczność z jednym z kiero 
wników amerykańskiej organizacji 
szpiegowskiej, Noelem H. Fieldem, 
a następnie z jego szefem, Allanem 
Dullesem, który był europejskim sze 
fem amerykańskiej organizacji szpie 
gowskiej biura wywiadu strategicz= 
nego (085). Z polecenia Dullesa, Ti- 
bor Szoenyi nawiązał kontakt z obec 
nym pierwszym radcą poselstwa ju- 
zosłowiańskiego w Bukareszcie, Mi- 
szą Lemparem, który podczas wojny 
był szpiegiem Tito i Stanów Zjedno 
czonych w Szwajcarii i podobnie jak 
Szoenyi, uprawiał szpiegostwo dla 


| Dulłesa za wynagrodzeniem pienięż- 


nym. 


Wraz z całą grupą Szoenyi prze- 


i rzucony został w grudniu 1944 r. lo 


Belgradu, Otrzymawszy tutaj instruk 


cza, miały posłużyć Jugosławii, jak» | cje od jugosłowiańskiej policji poli- 


fermalny pretekst do 
militarnej przeciwko Węsrom, ùo 
zbrojnego okupowania części teryto 
rium węgierskiego, 

Pian przewidywał również „fizy 
czną  likwidację* poszczególnych 
członków rządu węgierskiego, prze- 
de wszystkim zaś Matyasa Rakosi'*- 
go, Michaly Farkaša i Ernee Goerce 
oraz utworzenie nowego rządu pod 
kierownictwem Raika, 

Wśród instrukcji politycznych 1- 
dzielonych przez. Rankowicza Rajko 
wi figpurowało również zalecenie 
aby ten ostatni opierał się na zwo- 
lennikach Horthy'ego i Szalazsi'eg0, 
na reakcji katoliekiej j na kulz- 
kach, a w związku z tymi ostatni- 
mi, aby podkreślał przykład Jugo- 
sławii, gdzie „Tito nie prowadzi wal 
ki przeciwko kułactwu*. Rankowicz 
powiedzial w końcu, że dla zbrojne- 
go obalenia rządu odda do üyspozy- 
Gji Rajka własnych specjalistów woj 
skowych. H 

Laszlo Rajk przyjął Instrukaże Ti 
lo i po przybyciu do Budapesziu raz 
począł wcielać je z całą energią w 
życie. 

Plany Rajka zostały jednak unice 
stwione przy pomocy środków, pod | 
jętych przeciwko elementom reakcyj 
nym i szpiegom. W rezultacie zna- 
ćzna część zwolenników Rajka zosta 
ła usunięta z armii, polcji i apara- 
tu państwowego, a w połowie maja 
zaczęły się aresztowania Spiskow- 
ców. 

Wymienione wyżej fakty dowo- 
dzą, że Laszlo Rajk występował ja- 
ko inicjator organicucji, zmierzają- 
cej do obalenia siłą utworzonego na 
mocy ustawy nr. I z roku 1946 pań- 
stwa demokratycznego jak również 
rządu Republiki oraz kierując tą or 
ganizacją popełnił przestępstwo. 


LM 


| 


Plon zamachu na Republikę Węgierską | 


Akt oskarżenia omaw:a dalej zbro 
dniczą działalność Palffy. Gyorgy, 
który przed drugą wojną światową 
służył rok we włoskiej armii faszy- 
stowskiej, skąd wrócił jako zdekla- 
rowany faszysta, Jako oficer armii 
Horthy'ego brał udział w okupacji 
Ukrainy, za co otrzymał list pú- 
chwalny z »Ministerstwa Obrony. La 
tem 1945 r. był już szpiegiem jugo- 
słowiańskiej organizacji wywiadow 
czej, Palffy utrzymywał odtąd stały 
kontakt z ośrodkiem szpiegowskim 
w Belgradzie, otrzymując instrukcje 
bądź za pośrednictwem oficjalnych 
przedstawicieli Tito w Budapeszcie, 
bądź też za pośrednictwem oskarżo- 
nego Rajka, 

W październiku 1948 r., po tajnym | 


spotkaniu Rajka z jugosłowiańskim 
ministrem Spraw Wewnętrznych — 
Rankowiczem w Paks, Ralify przy= 
śpieszył tempo zbrojnych przygoto- 
wań do obalenia republiki, 

Przygotował na piśmie plan opano 
wania przy pomocy 10 batalionów, 
głównych punktów strategicznych 
kraju. Opracował również plan Za- 
mordowania członków rządu — Ma 
tyasa. Rakosi'ego, Michaly Farkasa 
i Ernoe Goeroe. 

Pallfy regularnie przekazywał po- 
ufne dokumenty i dane o armii kie 
rownikowi jugosłowiańskiej organi- 
zacji szpiegowskiej na Wegrzech, 
radcy poselstwa jugosłowiańskiego, 
Lazarowi Brankowowi. Tym samym 
dopuści! się poważnej zbrodni, nara- 
żając na szwank interesy kraju, 


Tito poleca nawiązanie łączności 
z pełnomocnikami Anglosasów 


Z kolei akt oskarżenia wymienia 
Lazara Brankowa, który początko- 
wo był szefem jugosłowiańskiej mi 
sji wojskowej, następnie radcą po- 
selstwa a później jugosłowiański 
charge d'affaires. Przyjechał on na 
Węgry na początku roku 1945. opa- 
trzony w następujące instrukcje 
szefa jugosłowiańskiej misji woj- 
skowej, płk. Obrada Ciemila; 


„Tito, Kardel i Rankowicz liczą na 
to, że pracownicy misji wykorzysta 
ją pobyt na Węgrzech w tym celm, 
aby otrzymać materiały szpiegow- 
skie o politycznych i gospodarczych 
poczynaniach rządu węgierskiego o- 
raz będą prowadzić robotę wywia- 
dowczą o radzieckich - jednostkach 
wojskowych na Węgrzech”. 


Cicmil polecił również „nawiązać 
ścisły kontakt z  pełnomocnikami 


skiej w aparacie państwowym i w ar amerykańskimi i brytyjskimi i nie 


mii, rząd jugosłowiański rozwinął za 
krojoną jna szeroką skalę działalność 
dywersyjną przeciwko rządowi wę- 


ulec wpływom radzieckich przedsta 


Podżeganie 


gierskieinu. Dzięki temu, jugosłowiań | Lazar Brankow był na Węgrzech kie 


ski min/ster Spraw Wewnętrznych 
Rankowity, zgodnie z planami Tito, 
mógł wy:llawać za pośrednictwem sie 


rownikiem oficjalnej jugosłowiań- 
skiej organizacji szpiegowskiej i naj 


ci szpiegowskiej konkretne rozporzą- | aktywniejszym agentem Tito w tym 


dzenia odnośnie obalenia rządu wę- 


kraju; 


wicieli Sojuszniczej Komisji Kontre 
li, a zwłaszcza marszałka Woroszy- 
łowa”. N 
Zgodnie z tym Brankow przez kil- 
pa lat utrzymywał łączność z Raj- 
jem. Palify i innymi elementami, 
występującym: przeciwko deinzkra- 
tycznemu państwu węgierskiemu. 
Gdy -po opublikowaniu rezolucji 
Kominformu, napotkał na trudności 
w wykonywaniu swej roli, wystąpił 
on — w-myśl bezpośredniej znstruk 
cj. Rankowicza — przeciwko Tito i 
złożył ow związku z tym publiczne 
oświadczenie, pozostał na Węgrzech 
odmawiając powrotu do Tugosławii. 
W rzeczy samej jednak kontynuo- 
wał potajemnie swą działalność, 
zmierzającą do obalenia republiki, 
Tak więc Brankow dopuścił się 
zbrodmi, kierując działalnością orga 
nizacyjną, zmierzającą do obalenia 
siłą demokratycznego ustroju nań- 
stwowego, 


do mordów 


Latem 1948 r. Lazar Brankow: po- 
lecit członkowi jugosłowiańskiej ór- 
zsanizacji szpiegowskiej attache pra- 
sowemu poselstwa jugosłowiańskiego 
w Budapeszcie, Żywko - Boarowowi 


„zmusić do milczenia” jednego-z przy- 


| 
interwencji tycznej („OZNA)— Szoenyi skiero 


wał się na początku 1945 r. do Szege 
dynu. Szoenyi i jego banda szpiegow 


ska z biegiem czasu zajęli poważne 
stanowiska. Szóenyi został naczelni- 
kiem Wydziału Kadr Partii Komuni- 
stycznej, co umożliwiło mu posyłania 
na odpowiednie stanowiska przyby- 
łych z nim szpiegów amerykańskich 
lub osoby, które kierował do niego 
Rajk. Szoenyi i szpiedzy, którzy dzię 
ki niemu otrzymali prace, przekazy 

wali część poufnych informacji o sytu 
acji wewnętrznej i gospodarczej 

swym lącznikom bezpośrednio w Bu- 

dapeszcie, a część za pośrednictwem 

kurierów wysyłali do Szwajcarii, do 
organizacji wywiadowczej Stanów 

Zjednoczonych. Do lutego 1947 roku 

Szoenyi regularnie co dwa miesiące 

zwoływał swą grupę szpiegowską na 

narady. Po lutym 1947 r. ze wzelę- 

dów konspiracyjnych rozmawiał z ni 

mi tylko w cztery oczy. Szoenyi stale 

informował Rajka o miejscu pracy 

zwerbowanych przez siebie szpiegów 

i swoją organizację oddał do dyspo- 

zycji Rajka. Rajk z kolej regularnie 

informował Szoenylego o swych ce- 

łach, a także o tych dyrektywach, któ 

re otrzymywał od Tito i Rankowi- 
cza, 


Lista prowokatorów i agentów Tita 


Oskarżony Andras Szalai był od ro 
ku 1935 konfidentem policji i prowo- 
katorem w ruchu robotniczym Jugo- 
sławii i Węgier, W roku 1942 wydał 
szpiciowi, Antałowi Jubaszowi  pię- 
ciu członków kierownictwa Związku 
Młodzieży Komunistycznej, Aby go 
nie demaskować skazano go na nie- 
wielką karę, która odbył w roku 1914 
w więzieniu Natoralyanjhely, gdzie 
kontynuował swą pracę dla policji. 
Zdradził on wobec naczelnika więzie 
nia Linberga szczegółowy plan u- 
cieczki opracowany przez grupę więź 
niów, Węgrów i Jusosłowian, co po- 
ciągnęlo za sobą wymordowanie 64 
więźniów. Andras Szalai w nagrodę 
za donos został zwolniony. 

Andras Szalai przez dlugi czas zaj 
mował się na Wegrzech Szpiego- 
stwem na rzecz jugosłowiańskiej or- 
ganizacji wywiadowczej. 

W toku swej działalności szpiegów 
skiej wydostał on, z polecenia Bran- 
kowa, projekt planu  przygotowaw- 
czych robót obronnych na granicy o- 
raz uwagi do tego planu. Przekazy- 
wał swym mocodawcom poufne infor 
macje o tajnych uchwałach Rady 
Ministrów i o innych sprawach. Sza- 


Próbowali siłą objąć 

Oskarżony Bela Korondyi, który w 
okresie reżimu faszystowskiego Hor- 
thy'ego służył w żandarmerii w ran- 
dze kapitana, uciekł przed Armią Ra- 
dziecka do Niemiec. Ściągnął gostam 
tąd Palffy, aby umieścić go w armii 
demokratycznej w randze- majora. 
Następnie Palffy w celu wzmocnie- 
mia organizacji-szpicgowskiej oddał 
Korondy'ego Ministerstwie Spr. Wewn. 
Tutaj na polecenia Rajka Korondyi 
zorganizował z b. żandarmów, ofice- 
rów armii Horthy'ego, podoficerów i 
innych faszystowskich wyrzutków od 
dany sobie batalion, którym mógłby 
bezwarunkową dysponować w akcji 
przęciwko republice, 

Bela Korondyi dopuścił się zbrodni 
będąc kierownikiem organizacji, któ- 
rej działalność zmierzała do obalenia 
siłą demokratycznego ustroju pań- 
stwowego i rządu demokratycznej re 
publiki. 


Oskarżony Pal Justus był od ro- 
ku 1932 agentem węgierskiej polej: 
politycznej. 

Znając rolę Justusa, jako donos1- 
ciela, szef jugosłowiańskiej misji 
wojskowej w Budapeszcie, płk, O- 
brad Ciem:l : współpracownik mi- 
sji, major Jaworski, przyjęli Justu- 
sa do jugosłowiańskiej organizacji 
szpiegowskiej, Jako deputowany do 
Zgromadzenia Narodowego, jako 
członek kierownictwa partii socjal- 
demokratycznej i dyrektor radia 
węgierskiego, Justus zbierał pouine 
informacje | przekazywał je jugo- 
słowiańskiej organizacji szpiegow- 
skiej. Materiały informacyjne otrzy 
mywał zawsze od Justusa specjalny 
pełnomocnik Rankowicza. Pal Ju- 
stus poza szpiegostwem na rzecz. Ju- 
gosławii, zajmował się również 
szpiegostwem dia attache kultural- 
nego poselstwa francuskiego w Bu- 
dapeszcie, Francois Gacheau, Justus 
dopuścił się więc zbrodni szpieg- 
stwa i zdrady stanu. 

W uzasadnieniu aktu oskarżenia 
prokurator stwierdził m. in.: 


Laszlo Rajk 1 jegas wsnólnicy 


jai dopuścił się zatem zbrodni szpie- 
gostwa i zdrady stanu. 

Będąc agentem jugosłowiańskiej 
organizacji szpiegowskiej Andras Sza 
lai kierował na ważne stanowiska w 
aparacie państwowym osoby, wytypo 
wane przez organizację szpiegow- 
ską. M. in. skierował on do biura re- 
paracyjnego b. kapitana policji, szpie 
ga jugosłowiańskiego, Józefa Here- 
duesa, Szalni dopiął tego, że agent 
jugosłowiańskiej organizacji szpiego- 
wskiej na Węgrzech, Anton Rob, stał 
się posłem w parlamencie. 

Szalay był jednym z kierowników 
organizacji, której działalność zmie- 
rzała do obalenia dęmokratycznego 
ustroju państwowego. 

Oskarżony Milan Ognienowicz, oby 
wate! węgierski, w roku 1945 został 
zwerbowany na służbę szpiegowską 
przez kierownika jugosłowiańskiej 
organizacji szpiegowskiej, Antona 
Roba, Zwerbował on z kolei dalszych 
agentów i za ich pośrednictwem otrzy 
mywał poufne informacje o sytuacji 
wewnętrznej i wiadomości © innym 
charakterze. Przekazywał je co mie- 
siąc jugosłowiańskiej organizacji 
szpiegowskiej, za co pobierał regular 
nie wynagrodzenie pieniężne. 


władzę na Węgrzech 


stworzyli organizację, która zmierzą 
ła do obalenia węgierskiej demokra- 
cji ludowej, zagwarantowanej usta- 
wą konstytucyjną, do likwidacji nie 
podległości Węgier i do ujarzmienia 
kraju przez cudzoziemców. Rajk i 
jego banda postawili sobie za cel 
oderwanie Węgier od obozu Obroń- 
ców Pokoju, który jest jedyną gwa- 
raneją wolności ij szczęścia naszego 
narodu oraz przykuć nasz kraj do 
frontu iraperialistycznego, a tym sa- 
mym poniżyć go do roli satelity, 
marionetki imperialistów. Celn tego 
zamierzali dopiąć przy zbrojnym 
poparciu dzisiejszych przywódców 
państwa jogesłowiańskiego Tito, 
Rankowicza, Kardela i Dźilesa. Spi- 
skowcy chcieli przekształcić Węgry 
w kolonię jugosłowiańską, w kolo- 
nię Tiio, który wraz ze swą bandą 
zdezerterował z obozu socjalizmu 1 
demokracji do obozu obcego kapita- 
łu i reakcji i uczynił w ten sposób 
z Jugosławii wasala imperialistów 
amerykańskich. 

Za planami Rajka i jego współni- 
ków ukrywał się imperializm ame- 
rykański, który w, okupacyjnych 
strefach Niemiec i Austrii zebrał 
już sferę psów łańcuchowych, b. ni- 
laszowców, faszystowskich oficerów 
Horthy'ego, b. żandarmów, liczących 
na to, że znowu będą mogli, podob- 
nie jak w roku 1944, zatepić wę 
krwi węgierski lud pracujący i zno- 

| wu — tym razem nie w interesach 
| faszyzmu niernieckiego, lecz impe- 
rialistów amerykańskich — zaprze- 
dać Węgry i tym samym zniszczyć 
cały dorobek naszego wyzwolenia 1 
odrodzenia. 

Laszlo Rajk i jego wspólnicy nie 
cofali się przed żadną podlością, aby 
dopiąć tych zbrodniczych, nikczem= 
nych celów. Nie ma żadnych da- 
nych, które by świadczyły, że oskar 
żeni dopuścili się swych przestępstw 
w stanie nicpoczytalnym lub z przy= 
czyn, które wykluczałyby możliwość 
prowadzenia procesu į ukarania 0- 
skarżonych. Dlatego t'ż oskarżenie, 
wysunięte przeciwko im. posiadą 
moc prawa 


GŁOS. PŁOTREKOWSKI 


Z życia Partii 


W dniu dzisiejszym o godzinie 


Wea ostatnim posiedzeniu MA FRN 814 
k * 


” 


KOMU WINSZUJEMY 
Środa, dnie 14 września 18249 r. 
Dziś: Korn, 


=(— 
WĄŻNIEJSZE TELETONY 
Straż Pożarna 10-72 
Pogotowie lekarskie — nocne, ul 
Stalina 45, tel. 15-87 
Szpital Św. Trójcy 10-70 


—0— 
KINA 
Kino „Polenia* wyświetla film 
produkcji * radzieckiej pt. „Świat 
się śmieje”. Film dozwolony dla 
młodzieży od lat 8. 
Kino „Baltyk* wyśw etla film 
produkcji czeskiej „Powrót do: do 


mu”. Dozwolony diz miódzieży od 
lat 14, 
vt 
Adres Redakcj:: 
Piotrków, AL 3 Maja 4. Intero- 


(prócz niedziel į świąt) od godz 15 
do godz. 18. 
Rozdzielnia „Głosu P.otrkowskie- 


go', ul. Słowackiegó Nr 26 
Tel. 15-40. 


santów przyjmuje się a godz 15| 


[nie osiedli, budownictwo. miesz- 


uchwalono budżet naszego miasta 


na rok 


e Rhyd; z» 


1950 


poważne sumy przeznaczono na cele oświatowe i budownictwa mieszkaniowego |: 


dzenia lecznicze i opiekuńcze, u: 
rządzenia kulturalne i tp. W ogól 
ne pojęcie planowania wchodzi 
również planowanie finansowe, 
które zamyka się w tym wypad: 
ku w opracowaniu i uchwaleniu 
budżetu, tj. planu finansoweqo na 
rok następny. Budżet samorządu 
piotrkowskiego oparty jest w 47 
procentach na dotacjach Samorzą 
dowego Funduszu  Wyrównaw= 
czego. | 

Budżet naszego miasta na rok 
1950 przedstawia się następująco: 

Majątek, przedsiębiorstwa i ob: 
sługa — 7 miln. 438 tys, zł. Urza- 
dzenie osiedli 25 miln. 682 
tys. zł. Drogi, ulice, place — 15 
miln, 951 tys. zł. Oświata 15 
miln. 625 tys. zł. Kultura i Sztuka 
— 612 tys, zł. Zdrowie publiczne 
— 11 miln. 816 tys. zł. Opieka 


Ostatnie posiedzenie Miejskiej 
Rady Narodowej w Piotrkowie 
poświęcone było zagadnieniom 
budżetowym naszego miasta, 

Budżet dodatkowy naszego mia 
sta postanowiono zwiększyć 6 su 
mę 5 milinoów 800 tys. zł. Pra 
wie trzykrotnie powiększono pre- 
liminowaną przed tym na oświa 
tę sumę — wynosi obecnie. około 
6 milionów zł. Jest to przekony* 
wującym dowodem, jak wielką 
troską otacza się w naszym mie” 
ście zagadnienia oświatowe 
jak dąży się do udostępnienia o- 
światy najszerszym rzeszom mie‘ 
szkańców. 

Przed przystąpieniem do właści 
wego omówienia budżetu na rok 
1950 — przewodniczący Komisj! 
Finansowo Budżetowej ob. Nowa- 
kowski podkreślił, że jesteśmy na 
drodze do zupelneqo sharmoniżo- 
wania qospodarki samorządowej 
z całością qospodarki państwo 
wej. Wiemy wszyscy, że qospodar 
ka państwowa opitra się na pla- 
nowąniu z tego wynika, że 
samorząd, realizując lokalnie za : ) 
dania państwowe, musi również | W Fabryce Okuć Budowlanych im. 
oprzeć swoją qospodatkę na pla- w aryńskiego prowadzone jest za- 
nowaniu i planowanie to musi po; ledwie.od 1 lipca, to jednak w tym 
wiazać z odpowiednimi odcinka” stosunkowo krótkim czasie nabra 
mi planu narodowego. Caólne ce-|ło ono rózmachiu i biorący w nira 
le działalności samorządu powin: | udział poszczycić się mogą niezły 
ny wynikać z troski o zaspoko-/ Mi wynikami. Z pośród wielu in- 


Choć ' współzawodnictwo pracy 


jenie potrzeb nospodarczych fi kul? nych na szczególne uznanie zasłu 
turalnych ludności miejscowej. | gują następujący  przodownicy 
Działalność ta obejmuje urządze: i pracy: 


Opala Józef, zatrudniony przy 
produkcji tzw, zamków „cuhalłto- 
wych”. Podczas gdy inni jego 
współtowarzysze pracy 


calne, ulice, place, komunikację, 
wodociągi, kanalizację, gaz, szko 
ły podstawowe, biblioteki, urzą” 


społeczna — 10 miln. 934 tys. zł: 
Popieranie wytwórczości i zaopa” 
trzenia — 1 miln. 674 tys. zł. Po* 


moc dla zw. samorz. i wydatki 

różne 50 tys. zł. 2 
Wydatki inwestycyjne wyno; 

szą: w dziale urządzania osiedli 


sumę 8 i pół miln. zł; w dziale 
dróg, ulic i placów 3 miln, 400 
tys, zł; w dziale oświaty 580 tys. 
zł. Poza tym w budżecie naszego 
miasta na rok bieżący prelimino” 
wano na Ośrodek Zdrowia 13 mi 
lionów 847 tys zl; na Zakłady 
Opiekuńcze natomiast 15 miln. zł. 

Po dokładnym przeanalizowaniu 
budżetu — w dyskusji, jako pierw 
szy zabrał głos ob. Ziołowicz An 
toni stwierdzając, że góspodarka 


samorządów . miejskich jest w 
chwili obecnej bardzo trudna í 


tylko dzięki wysiłkowi świata pra 
cy osiągamy tak pozytywne wy* 
niki. 

Poddany pod głosowanie bud 
żet administracyjny, zamykający 
się po stronie zarówno wydatków 
jak i dochodów sumą przeszło 
124 mlionów zł. oraz budżet na 
Ośrodek Zdrowia ij Zakładów O- 
piekuńczych wyrażający się sw 
mą około 28 railionów  złatych, 
został przez całą Radę jednomyśl 
nie przyjęty. i 

Na tym samym  _ posiedzeniu 
Miejskiej Rady Narodowej posta 
nowiono zakupić od prywatnych 
posiadaczy dwa budynki szkolne, 
znajdujące się przy ulicy 3 Maja 
nr 16-18.i-przy ulicy Leonarda 
nr 12 oraz powzięto uchwałę w 
ruchomienia Miejskiego FPrzedsię 
biorstwa Budowlanego. 


Czołowi przodownicy z fabryki im. Waryńskiego 


miesiąca potrafią złożyć przeciet- | zanalizowaniu mych czynności spo 
nie od 120 do 130 zamków, to ob. | strzegłem, że w pracy mej popet- 


Opala bez specjalnego trudu po- 
trafi złożyć 409 zamków. Na zapy 
tanię nasze, gdzie tkwi tajemnica 
jego sukcesów, tow, Opala z uśmie 
chem oznajmia nam: 

— Jeszcze przed przystapieniem 
do wsp! zawodnictwa miałem nie 
złe wyniki, dalekie one jednak 
były od obecnych. Z chwilą: przy- 
stąpienia do współzawodnictwa 
zacząłem zastanawiać się, czy by 
nie udało się uprościć, nulepszyć, 


w ciągu | metody mej pracy. Po głębszym 


W Gorzkowicach, Wolborzu i Trzepnicy 


hutnicy piotrkowscy otrzymali wieńce dożynkowe 


W ubiegłą niedzielę 
wających się uroczystościach do‘ 
żynkowych. Hutniy z „Feniksu” 
wyjechali do wsi Trzepnica, robot 
nicy z „Hortensji udali się do 
Gorzkowic, a pracownicy „kKary” 
do Wolborza. 

Uroczystości  dożynkowe we 
wsi Trzepnica miały podniosły 
charakter.» WV uroczystości lej, 
oprócz pracowników 
Trzepnica, wzięli równisż udział 
chłopi okolicznych wsi oraz mło* 
dzież wiejska w regionalnych stro 
jach, Straż Oqniowa z orkiestrą 
oraz młodzież szkolna, Ogólnie w 
uroczystości tej wzięło udział o- 
koło 1500 osób. 

Referat okólicznościowy na te“ 
mat „Uroczystości dożynkowe w 


roku 1939; a obecnie“ wygłosił 
pracownik huty „Feniks* tow. 
Trajdos. Przemówienie tow. Traj* 


dosa przerywane było burzliwy= 
mi oklaskami. Z kolei głos zabra 
li: delegat Stronnictwa Ludowe" 
go — Piątek oraz tow. Pietrzak, 
przewodniczący ZMP buty „Fe- 
niks", 

Następnie przystąpiono do wre 
czania wieńców. Wieńce otrzyma 
l: przodownik pracy w majątku 
Trzepnicy ob. Piątek, przodownik 
pracy ze wsi Piwaki Żak Andrzej, 
przodownik pracy huty „Feniks 
M. Dobrzyński, Ekipie robotniczej 
z huty „Fenika” wieńce wręczały 
członkinie tamtejszego Koła Go- 
spodyń Wiejskich. Na program 
uroczystości dożynkowych złoży 
ły się skecze a ERACE AN tańce ludowe, mło 


hutaicy dzież wsi okolicznych 1 młodzież 
piolrkowscy wzieli udział w odby | szkolna z Trzepnicy wykonała tań 


majątku. 


znaczenia: dożynek w chwili obec 
nej, a w roku 1939 wygłosił przed 
sławiciel Komitetu Miejskiego 
PZPR w Piotrkowie tow. Szczy* 
piorski Franciszek. Po przemówie 
niu tym, przystąpiono do rozda- 
wania tradycyjnych „wieńcy do 
żynkowych, które otrzymali przo 
downicy huty „Kara, 

Następnie w auli pałacu bisku- 
piego ekipa artystyczna huty „Ka 
ra“ zagrała dwie sztuki, nagro 


ce i śpiewy ludowe, zespół arty* 
styczne huty „Feniks” — skócze, 
Po części oficjalnej odbyła się 
huczna zabawa. 

Niemniej uroczysty . przebieg 
miały dożynki w Wolborzu, gdzie 
bawili robotnicy huty „Kara“, 
Odbyły się one na dziedzińcu by. 
łego pałacu biskupiego, gdzie 
zgromadziło się ponad 5.000 chło” 
pów. Do zgromadzonych przemó- 
wit przewodniczący Zarządu Gmin |jokluskami. Do zabawy, jaka roż* 
nego, który obszernie omówił |poczęła się po zakończeniu części 
sprawę współzawodnictwa pracy |oficjalnej wesoło przygrywała ors 
w rolnictwie. Referat na temast kiestra htiity „Kara”. 


dzone przez zebranych rzesistym? 


Na uroczystościach dożynko* 
wych w Gorzkowicach zebrało się 
przeszło 2.500 chłopów. Przemó* 
wienie okolicznościowe do żebra 
nych wygłosił przedstawiciel ek 
py robotniczej huty „Hortensja* 
tow. Wójcikowski Stefan. Następ- 


nie'przed ustawioną trybuną, na 


iktórej, oprócz przedowników rol 


nych, znaleźli się również przo* 
downicy huty „Hortensja! odby? 
się przemarsz korowodi: dożyhko 
wego. Przodownikom rolnym oraz 
przodownikom z huty „Hortensja“ 
wręczono wieńce dożynkowe. 


Kgygiesrz 


Wolę walki o nieziomny pokój 


manifestowała ludność Zgierza 


W dniu 11 bm, odbył się w Zgie 
rzu wiec pod hasiem „Walka o Po 
kój* przy współudziale 400 »55b. 


Przemawiali 
Związku Bojowników o Wolność 
i Demokrację, ob. Buchner 


Konkurs na wypracowanie szkolne 
o Chopinie 


Ministerstwo Kultury i Sztuki |tów konkursu dla młodzieży szkol 
(Departament Twórczości Arty*|nej, na najlepsze wypracowanie 
stycznej) przeznaczylo kwotę 100|o Fryderyku Chopinie. 
tys. zł. na nagrody dla laurea* 


Wyniki imorez jubileuszowych Concordii“ 


Uroczyście obchodzony jubile- 
usz czterdziestoł ecia Chemicznego 


Związkowego Klubu Sportowego 
„Concordia“ został zakończony, 


Atrakcyjność tego święta wzrosła 
znacznie dzięki przybyciu do na- 
szego miasta zespołów sportowych 
z Warszawy Łodzi, Chorzowa, 
Krakowa, Szrzał kowej i Pionek, 

W poszczególnych konkuran- 
cjach uzyskano następujące wyni 
ki, 


Piłka nożna: Unia — Proch z 
Pionek — Concordia z Piotrkowa 


1:2 (1:2); Ruch z Chorzowa — 
Szczakowianka ze 57 a owej 1:0 
(0:0); Szczakowianka ze Szczako 
waj — Unia Proch z Pionek '715) 
(6:13; Ruch z Cherzowe — GA] 
cordin z Pi zeawa 5:0 (5:0 

Sistkówzen meska“ Unia z G 
— Chemia z Łodzi 2:0; Concordia 
Piotrków — Krowodrza Kraków 


Hiwie 


0 Unia Gliwice — Concotdia | Krakowa zespół jubilatów pokə- 
Piotrków 2:0; Chemia Łódź —|nał gości w stosunku 12:4. 
Krowodrza Kraków 2:0, Wyniki poszczególnych wali: 


Siatka żeńska; Spójnia Warsza 
va Krowodrza Kraków 2:0; 
Chemia Łódź — Concordia Piotr- 
ków 2:1; Chemia Łódź — Spójnia 
Warszawa 2:0; Concordia Piotr- 
ków — Krowodrza Kraków 0:2. 

Kosz męski: Chemia Łódź — 
Concordia Piotrków 20:13 
(10:4); Unia Gliwice — Krowo- 
drza Kraków 10:21; Krowodrza 
Kraków Chemia Łódź 21:10 
(7:6); Unia Gliwice — Concordia 
Piotrków 21:17, 

Pokazówy mecz Szczypiorniaka 
akończył się zwycię- 
stwem warszawskiej Spójni nad 
mistrzem Polski Chemig z Lodzi 


Piecuch przegrał z  Marcinkow- 
skim z Concordii, Witkowski Con 
cordia pokonał Szymańskiego, w 
drugiej muszej zawodnik piotr- 
kowski Walecki również odniósł 
zwycięstwo nad przeciwnikiem, 
Brzóska już w pierwszej rundzie 
znokautował zawodnika Grobli, 
Borowski z Concordii zwyciężył 
na punkty Zawadowskiego, a Pie 
trusiewicz uległ zawodnikowi kra 
kowskiemu Piszczekowi. Maciej- 
czyk Concordia wypunktował "i- 
sika, a Pieniążek z zespołu gości 
odniósł zwycięstwo nad Wojna- 
rowskint, s 

Mecz tenisowy Concordii zakoń 


śańskiczo z 


YO m w 


w stosunku 3:1 (2:0). czył się zwycięstwem nad zawod- 
W meczu bokserskir: między | nikami łódzkimi w stosunku 7:6. 
Concordią a drużyna Groble z (5) 


przedstawiciele | Lokalnego Komitetu Pokoju ob. 
Mazurek, 
oraz Po wysłuchaniu przemówień, 


które zostały przyjęte rzęsistymi 
oklaskami zebrani uchwalili rezo- 
lueję, w której KET między 
innymi: 

„Ginący świat kapitału pod 
dzą anglo-amerykańskiego im- 
perializmu szukając ratunku przed 
nieuchronną zagładą, na którą 
skazała go historia, wstąpił na 
zbrodniczą drogę awantur wojen- 
nych. W tym celu mobilizuje "naj 
ciemniejsze siły reakcji, przy no- 
mocy której usiłuje sprowo':ować | 1 
nową rzeź światową”, 

Zebrani stwierdzają dalej, że 
„Jedyną przeciwwagą imperia 
listycznych źródeł wojennych są Si 
ły postępu, zmobilizowanie wokół 


Państw Demokracji Ludowej ze 
al par Radzieckim na czele, 


ostoją pokoju światowego. 

Naród Polski, który obok Zsiąz 
ku Radzieckiego naj bardziej ucier 
piał w ostatniej wojnie, jest głę- 
boko zainteresowany w utrzyma- 
niu pokoju światowego, “Dlatego 
też zebrani wzywają cały polski 
świat pracy do wzmożenia wysił- 
ku nad odbudową zniszczonego 
wojną kraju, nad podnieśi: niem 
jego obronności i potęgi, gdyż tyl 
ko w ten sposób stw orzymy trwa- 
łe fundamenty pokoju światows- 
go”. 

Brzef 


fński Władysław. 


Złóż ofiarę 
na Odbudowę Warszawy 


|niam wiele błędów, Jednym z naj 


ważniejszych błędów było nieracjo 
naine rozłożenie wykonywanych 
czynności, Obecnie opracowałem 
taką metodę, że nigdy nie powta- 


rzam jednej i tej samej czynności 


i wszystek potrzebny mi materiał 
i części mem zawsze pod ręką. 
zięki temu nie tracę niepotrzeb 
nie czasu. Gdy jest mi potrzebna 
jakaś część zamku lub narzę- 
dzie, wszystko zawsze mam pod 
ręką. Pomaga mi w pracy i kon- 
centracja uwagi na wykonywa- 
nych czynnościach, Spodziewam 
się, że gdyby wszyscy pracowni- 
cy zastosowali się do mojego sy- 
stemu pracy, to bez trudu mogli 
by znacznie podwyższyć wyniki 
produkcyjne. 

Drugim z kolei wyróżniającym 
się w pracy jest ob, Regolawski 


| Stanisław, zalrudniony przy mon- 


tażu zamków zwykłych. W okresie 
ubiegłego. miesiąca 90. Regolcwski 
pobił swój dotychczasowy rekord, 
składając tysiąc zamków, podczas 
gdy inni, zatrudnieni przy tej sa 
mej produkcji potrafili zmontó- 
wać zaledwie 400 zamków. Sukce 
gy owe ob. Regolewski zawdzięcza 
tym samym czyhnikom, co i ob. 
Opala, Obaj ze sobą współpracu- 
ją, dzieląc się spostrzeżeniami į do 
świadczeniem. 

W. ich ślady wstępują inni. Joń 
czyk Stanisław zatrudniony przy 
produkcji kluczy potrafi wykonać 
170 procent normy. Ob. Kijańska 
Helena zatrudniona przy wyrobie 


korpusów do zamków, wyrabia 
150 procent normy, 
Pozostali pracownicy nie chcą 


pozostać za nimi w tyle. Z zain- 
teresowaniem  śłedzą  taajemnice 
sukózsów czołowych  przodowni- 
ków i szykują się do tego by do- 
gonić czołówkę, t 


18 odbędzie się zebranie podsta- 
wowej organizacji terenowej. Pre 
legent tow. Szafraniec Marian, 

W dniu .jutrzejszym o godzinie 
16 odbędzie się zebranie organiza 
cji podstawowej w hucie „Kara. 
Prelegent tow. Szczypiorski Fran 
ciszek. 


Ła „bimber 


surowe kary 


Funkcjonariusze Milicji Obywa 
telskiej śledząc za tajnym gorzel 
nictwem, we wsi Lesiew gminy 
Marianów, zastali tajną gorzelnię 
w pełnym ruchu oraz zajętego 
przy niej fabrykacją samogonu 
Kazimierza Wąsiewicza, 

Po sporządzeniu protokółu, spra 
wę przekazano na drogę sądową. 
W dniu 7 września 1949 roku spra 
wę tę rozpatrywał Sąd Okręgowy 
w Piotrkowie w Wydziale Karnym 
— Skarbowym, a w wyniku roz= 
prawy skazał Kazimierza Wąsiewi 
cza na cztery miesiące aresztu i 
20.000 zł, grzywny z zamianą ne 
dwadzieścia dni aresztu, (sc) 

* * * 


Sąd Okręgowy w Piotrkowie w 
Wydziale Kamym — Skarbowym 
rozpatrywał drugą podobną sora- 
wę w dniu 7 września 1949 roku, 

Funkcjonariusze Milicji Obywa- 
telskiej natknęli się we wsi Nowin 
ki gminy Ręczno: na opuszczony 
budynek, w którym znaleziono 
pełne urządzenie tajnej gorzelni, 
większą ilość zacieru i 8 litrów go 
towego samogonu. Ustalono, że 
gorzelnia ta należy do Mieczysła- 
wa Francuza i że to on trudnił się 
fabrykacja samogonu, 

W wyniku rosprawy sądowej 
Francuz skazany został na dwa 
miesiące aresztu i 20.000 złotych 
grzywny z zamianą w razia nie- 
możności uiszczenia na dwadzie« 
ścia dni aresztu, ` (sc) 


ĘĄ O AN 
OGŁOSZENIE " 


Niniejszym zawiadamiam, że 
Przedsiebiorstwo  . Wartowniczo- 
Klucznicze „Streż Nocna" w Piotr 
kowie jest w stanie likwidacyj- 


mym i końozy «swą działalność 30 


września br. wobec czego żadne 
spółdzielnie ani skiepy przez wy- 
żej wymienione -przedsiębiorstwo 
po dniu 30 września 1949 roku do 
zorowane nie bedą, 
Właściciel Przedsiębiorstwa 
Adamski dan. 
279k 
OPIDO IOO TORIO DINOVO SIISII IEE IISI III KA 
PAŃSTWOWE 
ZAKŁADY DRZEWNE Nr 8 
w Piotrkowie Tryb, 
Limanowskiego 47, 
sprzedadzą w drodze przetarg 
trociny drzewne w ilości do 500 
kz dziennie, 
Reflektanci proszeni są o skła- 
danie ofert wraz z podaniem ofe 


rowanej ceny w terminie do 1' 
dni, 280; 


Z Sądu Słarościńskiego 


ZA KRADZIEŻ DRZEWA 
Z LASU 


"Majdziach Walenty niieszkaniec 

wsi Kochdzin bez zezwolenia nad 
leśnictwa zaopatrywał się w drze 
wo w lesie państwowym, Za po- 
wyższe wykroczenie wyrokiem Są 
du Starościńskiego w Piotrkowie 
skazany został na zapłacenie 
grzywny 3 tysięcy złotych z za- 
mianą w razie nieściągalności, na 
12 dni aresztu. 

Za to samo przestę; sstwo ukara 
ny został również Sikorski Leon, 
mieszkaniec wsi Można Wola gmi 
na Rozprza, Zapłaci on grzywnę 
w wysokości 10 tysięcy złotych 


oraz nawiązkę w wysokości 27 
tysięcy złotych na rzecz Nadleśri 
ctwa. 


LAPANIE RYB 
ZA POMOCĄ „OSCI“ 
JEST KARANE 
Wyrokiem Sądu Starościńskieg: 
w Piotrkowie ukarany zosta: 
Szczepanik Henryk, zamieszkały 
we wsi Wierzchy gm. Kluki 14-dnio 
wym bezwzględnym aresztem za 
lapanie ryb w niedozwolony spo- 
sób, za pomocą tzw. „ości”, Kara 
ta niech będzie ostrzeżeniem dla 
tych, którzy niszczą rybostan na- 
szych rzsk į stawów: 


OGŁOSZENIA DROBNE 


WĘDZIK Edward zam 
bica pow. Piotrków zagubił ksią- 
żeczkę świadczeń lekarskich Nr 
2223, łaskawy znalazca proszony 
o zwrot za wynagrodzeniem. 273k 


„ Wie e Gra- 


LIPIŃSKI Edward zam, wieś Ma- 
rianka gm. Bełchatów pow, Piotr 
ków zagubił książeczkę konia: 

274k 
KAZMIERCZAK Józef zam. wień 
Kosów gm. Bogusławice pow. 
Piotrków, zagubił 
kwity od podatku. 


MANIERSKA Halina zam, Piotr 
ków zagubiła legitymację Zwiączu 
Służby Zdrowia Nr 20454. 


398k 


277k 


| DNIA 6, 8. 


palcówkę orazi 


49 r: zagubiono tecz= 
ke z odp sami rachunków w pocią 
gu na trasie Gdynia — Warszawa, 
łaskawego znalezcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem, Piotrków ul. 
Betzacka 20a, Urban Leopold, 

` 275k 
HUTA szkła „Feniks“ w Piotrko 
wie ogłasza przetarg na konia, 
który odbędzie się w hucie „f'e- 
niks“ dnia 16, 9. 49 r: o godzinie 
10 rano: Warunki sprzedaży do 
omówienia na miejscu. 218x 


KABZINSKI Francitzek zam, wieś 
Stoki gm. Wadiew pow. Piotrków 
zagubił dowód osobisty, dowód 
tożsamości konia, oraz dowód: ku 
pna ziemi we wsi Stoki. 


Str. 6 


Nowości wydawnicze 
Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych 


Aniela Kozłowska — „Pochodzenie 
zbóż i ziemniaka”. Str. 66, cena 100 
zł. — Jest to nowy tom z cyklu wy- 
dawanego przez bibliotekę przyrod= 
niczą. Autorka w ciekawej formie o- 
mawia w nim zagadnienia pochodze- 
nia roślin uprawnych, w szczególno- 
ści zbóż i ziemniaka. Broszurka spe- 
cjalnie polecana dla liceów i zawo- 
dowych «szkół rolniczych. 

„Praca wychowawcza na wczasach 
dzieci i młodzieży”, Zbiór pogadanek 
pod redakcją M. Kondratowiczowej, 
R. Kochańskiego i E, Religi. Stron 
270, ceną 200 zł. Pożyteczna publika- 
cja, gdzie zostały zebrane i opraco- 
wane materiały ułatwiające wycho- 
wawcom pracę ideowo-wychowawczą 
na wczasach młodzieżowych. 

Stefan Kawyn — „Polska myśl 
demokratyczna w poezji”. Stron 134, 
cena zł 150. Antologia poezji pol- 
skiej z lat 1831—1883. 

Charles Dickens — „A. Christmas 
Carol“. Stron 242, cena zł 215, — 
Opowiadanie ujęte w formę podręcz 
niką szkolnego dla nauki języka an- 
gielskiego, opracowane przez Kazi- 
1uierza Kordaszewicza, 


IM. STEFANA JARACZA 
Łódź, ul. Jaracza 29 


Dnia 17 września 1949 r. o godz. 
19.16 odbędzie się otwarcie sezonu 
w Państwowym Teatrze im. Stefana 
Jaracza, na które dany będzie dra- 
mat Juliusza Słowackiego pt. „Maria 
Stuart" w inscenizacji, reżyserii i de 
koracjach Two Galla, z ilustracją mu 
zyczną Waldemara Maciszewskiego, 
Postacie dramatu: Maria Stuart — 
Krystyna Królikiewicz, paź — Hali- 
na Racięcka, Botwell — Ryszard Ba- 
rycz, Rizzio — Jerzy Ćwikliński, Du- 
glas — Włodzimierz Fabisiak, Mo- 
tron — Edward Gudowski, Nick — 
Bronisław Pawlik, astrolog — Cze- 
sław Przybyła, Darnley — Zygmunt | 
Rzuchowski, Lindsay — Jerzy Szpu- 
nar. a 
Passe-po;tout nieważne. 


TEATR LALEK „ARLEKIN' 
Łódź, Piotrkowska 152 
Codziennie o godz. 17-ej „Koloro: 
we piosenki”. W: niedzielę dwa wi- 
dowiska: godz. 15 i 17, W ponie 
działki nieczynny. 4 


TEATR „OSA“ 

Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz. 19.30 w niedzie- 
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 
dia muzyczna „Krawiec w zamku“. 


-IMABA - 


ADRIA — „Młoda Gwardia“ Li seria 
godz. 16, 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 
BAŁTYK — „Spiewak nieznany” 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 
BAJKA — „Ostatni etap“ 
godz, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz, od lat 12 
GDYNIA „Program Aktualności Kru 
jowych i Zagranicznych Nr 39“ 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 
HEL (dla młodzieży): — „Postrach 
mórz“ — godz, 16, 18, 20 
MUZA — „Dzieci z jednego po- 
dwórka** — godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 
POLONIA — „Harry Smith odkrywa 
Amerykę* w”polskiej wersji 
godz. -17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 
PRZEDWIOŚNIE — „Ulica Granicz- 
na“ — godz. 15.30, 18, 20.30 
film dożwol. dla młodz. od lat 12 
ROBOTNIK — „Tragiczny pościg” 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 
ROMA — „Przygody Nasredina* 
godz. 18,20 4 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 


REKORD — „Zawieja* 


Kazimierz Demel — „Biologia mo- 
rza”. Stron 140, cena zł. 200. — Au- 
tor w wyczerpującej formie daje o- 
braz najważniejszych przejawów ży- 
cia morskiego, jego flory i fauny. 56 
rysunków i mapek w tekście. 

Inż, Tadeusz Gasiński — „Staty- 
styka budowli oraz wytrzymałość 
tworzyw“. Stron 494, cena zł 490. 
Podręcznik dla szkół budowlanych ty 
pu licealnego. 


ŚRODA 14 WRZEŚNIA 


12.04 Wiadomości południowe oraz 


przegląd prasy stoł. 12.20 Muzyka. 
12.25 (Ł) W audycji Zw. Samopomo- 
cy Chłopskiej — pog. Z. Rozwadow- 
skiego pt. „Licencja ogierów w woj. 
łódzkim”, 12.35 (Ł) Muzyka dla słu- 
chaczów wsi. 12.55 „Na swojską nu- 
te“. 13.35 Audycja szkolna dla klas 
Xi XL Ogólna charakterystyka pol- 


skiej literatury średniowiecznej. 13.55 


(Ł) Chwila muzyki, 14.00 „Świetlice 
fabryczne montaż. 14.15 (Ł) 
Chwila muzyki. 14.20 Muzyka fran- 
cuska. 14,50 (Ł) Komunikaty. 14.55 
(Ł) Skrzynka ŁRR. 15.00 (Ł) Muzy- 
ka rozrywkowa. 15.15 (Ł) Aktualno- 
ści łódzkie, 15.25 Program dnia. 15.3 

„Gdy baśń staje się prawdą — au- 
dycja słowno-muzyczna dla dzieci. 
15.50 „Sylwetki techników i przodow 
ników budownictwa”, 16.00 „Melodie 
ludowe". 16.20 (Ł) Muzyka operet- 
kowa. 16.40 W ramach audycji „W 
pracowniach łódzkich uczonych, ar- 
tystów i pisarzy” — rozmowa z pro- 
fesorem M. Hesenową. 16.50 (Ł) „Z 
dziedziny radiotechniki* — pog. inż. 
B. Klimaszewskiego. 17,00 I dziennik 
popołudniowy. 17.15 „Melodie ope- 
retkowe i filmowe". 18.00 „Głos ma- 
ją kobiety“. 18.15 Pogadanka z cy- 
klu: „Poznaj swój kraj“, 18.25 Arie 
i pieśni RATOES LOEAN rosyjskich w 
wyk. W. Kaczraara — bas. 18.45 
„Nasze miasto“ — montaż poetycki. 
19.00 II dziennik popołudniowy. 19.15 
„Szpilki“ — audycja satyryczna. 
19,30 Koncert Chopinowski w wyk. 
Józefa Smidowicza. 20.00 „Wszesień 
Warszawy 1939 roku* — fragment 
reportażu Z. Petersowej. 20.20 Kon- 
cert rozrywkowy w wyk. orkiestry 
tanecznej PR. Transmisja do Pragi. 
21,00 Dziennik wieczorny. 21,40 „Da 
leko od Moskwy“ — kol. ode. powie- 
ści W. Ażajewa, 22.00 „Ulubione me- 
lodie“ w wyk. sekstetu PR, 22.45 (Ł) 
Wiadomości sport, 22.50 (Ł) Dwie 
pieśni włoskie w wyk. tenora Costa 
Milona, 22.58 (Ł) Omówienie progr. 
lok. na jutro. 23.00 Ostatnie wiado- 
mości. 23,10 Koncert symfoniczny. 
23,50 Program na jutro, 24.00 (Ł) 
Koncert życzeń. 0.10 (Ł) Zakończe- 
nie audycji i Hymn. 


Uśmiechnij się 


— Co ci się stało?... 

— Eeee... nic! Założyłem się z Jan- 
klem, kto przebiegnie hliżej przed sa- 
mochodem i.. ja naturalnie wygra- 
łem.., 


W. Ażaiew 


r nazw 


Na boisku w Bierniku Włościańskim pasa się krowy... 


Co nam opowiadali członkowie naszych Ludowych Zespołów Sportowych po powrocie 
z dożynek we Wrocławiu 


iedawno w Różycy, wiosce poło- 

żonej w 
gminie Gałkówek, na terenie ponie- 
mieckim padło z trzaskiem kilka 
drzew. Młodzi chłopcy z zapałem wy 
cinali toporami stare pnie, zasypywa 
li doły i wkrótce Różyca mogła się 
pochwalić swoim własnym boiskiem 
sportowym Dumni byli chłopcy ze 
swego dzieła. Radość ich jednak nie 
trwała długo. Pewnego dnia kierow- 
nictwo szkoły, do której ten teren 
należał, cofneło swe uprzednie zezwo 
lenie i boisko zamknęło. 

Na próżno wędrowali młodzi spor- 
towcy Różycy po rozmaitych urzę- 
dach. Nawet Zarzad Powiatowy, któ- 
ry szedł im na rękę i pozwoli? urzą- 
dzjć -boisko na wyżej wspomnianym 
terenie, tym razem okazał się bezsil 
ny. Trudno, szkoła musi być rozbu- 
dowana i teren musimy wykorzystać 
— odpowiedziano im kategorycznie. 


Cała praca chłopców poszła na 
próżno, 
W BIERNIKU WŁOŚCIAŃSKIM 
NIE LEPIEJ 


Podobna historia miała miejsce w 
powiecie skierniewickim, gminie Ko- 
rabienice we wsi Biernik Włościań- 
ski. Tutejszy Ludowy- Zespół Sporto- 
wy, liczący około 30 członków na u- 
gorze przy szkole wybudował swoimi 
rękami prowizoryczne boisko do siat 
kówki, później chłopcy usypali bież- 
rię, a wkrótce nawet poszczycić się 
już mogli wcale przywoitą skocznią. 


Kierownik szkoły poczatkowo pa= 


trzył na “tā wszystko przychylnym o- 
kiem, później jednak odezwało się w 
nim zakorzenione widocznie od daw- 


| EO) 


Poradnik 
wychowania 
fizycznego 


Gimnastykę codzienną, 
ranną można uprawiać 
specjalnych przyrządów, we włus- 
nym pokoju. Jej zadaniem jest w 
ciągu kilku minut ćwiczeń rozru- 
sząć cały organizm. Gimnastykę w 
formie systematycznie prowadzo- 
nych lekcji należy już ćwiczyć w 
specjalnych salach, wyposażonych 
w spęcjalje przybory Gimnastyka 
zawodnika w jakiejś dziedzinie spor 
tu wymaga boiska, lub sali i przy- 
borów. Istnieje wreszcie rodzaj gim 
nastyki, nazywanej popularnie przy 
rządową, która ma charakter spor- 
towy i ta stanowczo wymaga ćw- 
czeń odbywanych . pod okiem in- 
struktora j specjałnych przyrządów. 
Do przyrządów tych należą; drążek, 
poręcze, kółka, koń, skrzynia. Gim- 
nastyka przyrządowa należy do trud 
nych dyscyplin sportowych, Ćwi- 
czenia jej są bardzo efektowne, ale 
też z wymagające kilku lat syste- 
matycznie prowadzonej pracy. 

Łódź posiada kilka sekcji gimna- 
styki przyrządowej w różnych klu- 
bach i kilku dobrych instruktorów. 
w tej dziedzinie sportu, Wszyscy! 
chętn: uprawiania gimnastyki przy- 
rządowej winni zgłosić się do od- 
powiednich klubów, lub też do 
Łódzkiego Okręgowego Związku 
"Gimnastycznego (ul. Curie-Skłodow. 
skiej 28 tel. 211-65), które mogą u- 
dzielić bliższych informacji o moż!:- 
wości ćwiczeń. 


albo po- 
nawet bez 


na mieszczańskie wyrachowanie i 


powiecie brzezińskim, | dzisiaj na boisku.. pasą się krowy. 


POMIMO TEGO LZS ROZWIJAJĄ 
SIĘ I KRZEPNĄ 


Nie wesoło przedstawia się jeszcze 
sprawa wychowania fizycznego -i 
sportu na wsi. 

Ludowe Zespoły Sportowe, które 
powstały w tym roku. często muszą 
borykać się z wieloma trudnościami 
i dokonywać wielu wysiłków pionier 
skich, aby utrzymać się na powierzch 
ni i zapuścić głęboko swe korzenie 
w tę zaniedbaną glebę. Zapały jeď 
nak młodzieży wiejskiej do uprawia- 
nia sportów nie osłabiają te wszyst- 
kie przeciwności. Ludowe Zespoły 


i 


Reprezentanci LZS województwa łód 


Sportowe w województwie łódzkim 
rczwijają się i krzepną. 
MILI GOŚCIE 


Przedwczoraj powrócił do Łodzi z 
dożynek we Wrocławiu reprezenta- 
cyiny Zespół Ludowy naszego woje- 
wództwa, który we Wrocławiu w kła 
sylikacji zespołowej ogólnopolskich 
btięgów na przelaj zajął 4 miejsce. W 
zespole tym biegały dwie zawodnicz 
ki i trzech zawodników tu od nas, 
spod Łodzi. 


PRZEDSTAWIAMY MISTRZYNIĘ 
, BIEGU NARODOWEGO 
POW. BRZEZIŃSKIEGO 
Dziedzińska Maria, mieszkanka Ro 
kicin, gmina Łazew, powiat Brzeziny 


zkiego na dożynkach w Spale 


Z Preni €HQIIGSZU 2. 
| W o W m W OO ŁA 


Polska — Rumunia 3:0 


ciągu odbywających się w Pradze 
mistrzostw siatkówki rożegrano spot 
kanie Polska — Rumunia (kobiety), 
zakończone zwycięstwem Polski 8:0 
(15:10, 15:9, 15:8). Z drużyny pol- 
skiej najlepiej w tym dniu zagrała 
English, cała zaś drużyna grala rów 
no i zwyciężyła zasłużenie. Rumun- 
ki w pierwszym secie grały dobrze 
defensywnie. Spotkanie sędziował 
Bieresin (ZSRR). - a 
W innych spotkaniach mistrzostw 
uzyskano następujące wyniki: 


PRAGA (obst. wł.) — W *Pradze Kobiety: CSR—Holandia 3:0 (15:0 


15:0, 15:1), Francja — Węgry 3:1, 
(15:17, 15:12, 15:2, 15:11), 

Mężczyźni: ZSRR — Rumunia 3:0 
(15:4, 15:6, 16:14). W trzecim secie 
Rumuni prowadzili 12:8 i 14:40, nie 
mogąc jednak seta rozstrzygnać na 
swoją korzyść, 

E 4 6 

Zapowiedziany przyjazd reprezen- 
tacji państwa Izrael został odwoła- 
ny z. przycżyn technicznych, w związ 
ku z czym spotkanie Polska—lzrael , 
nie odbyło się. i 


Walne zebranie łódzkich pina-pongistów | 


WZKS Ognisko przy ul. Kilińskiego 
177 o godz. 9.30 w pierwszym termi- 
nie, o godz, 10 — w drugim termi- 
nie, odbędzie się Doroczne Walne Ze- 
branie Łódzkiego Okr. Zw. Tenisa 
Stołowego. Bez względu na ilość o- 
becnych w drugim terminie " Walne 
Zebranie jest prawomocne. Kluby, 
na których ciążą wszelkie zaległości 
obowiązane są przed Walnym Ze- 
braniem uregulować je, w przeciwnym 
razie nie będą miały prawa głosu na 
Walnym Zebraniu ŁOZTS. ` A 

Wzywa. się następujące zawodnicz- 
ki i zawodników w celu odebrania 
dyplomów za odbyte mistrzostwa in- 
dywidualne w sezonie 1948-49: Do- 


browołska, Krzysik, Talerówna, Grzel 


Dnia 18 bm. (niedziela) w sgo 


czyk, Ossowski (KS Włókniarz), 
Bednarek, Latkowski (Ogniwo), Kry 
gier (Ognisko), Furmańska, Badow- 
ski, Adamski (Związkowiec Zryw) 
Wojkowska (Lechia Tomasz.), Hein- | 
rychówna, Juszczakówna _ (Łodzian- 
ka), Bruder; Majer (Spójnia Solidar- 
ność), Stołarski (Oratorium). Wyżej 
wymienieni zgłoszą się w dniu 18 
bm. (niedzieła) na godz. 10-tą rano 
do lokalu WZKS Ognisko, ul. Kikń- 
skiego 177, 

Decyzją Zarządu z dnia 7. 9. 49 r. 
postanowiono skreślić z listy sędziów 
ŁOZTS ob. Cieślińskiego Hieronima 
za niesportowe zachowanie się i o- 
brażenie Zarządu ŁOZTS w dniu 2. 
19. 1949 r. w lokalu WZKS Ognisko, 


NEST EPE OT ROR O EET TWIEOGY EN OOOO TZ 


259 | 


mowie, 


— Naród nie zapomni 
obrońcy Ojczyzny — powiedział Rogow w pożegnalnej 


waszych nazwisk, 


sławni 


Aleksy. 


po rąz pierwszy w swej krótkiej ka- 
rierze sportowej udziela wywiadu. 
Jej smagła twarzyczka jest wyraźnie 
zeżenowana. Jest ona jedyną sports- 
menką w swej wiosce, liczącej zale- 
dwie 30 gospodarstw i około 100 mie 
szkańców. Piegać zaczęła w tym rø- 
ku i już może się pochwalić takim 
sukcesem, jak zwycięstwo w Biegu 
Narodowym powiatu brzezińskiego. 

We Wrocławiu Marysi nie bardzo 
się poszcześciło. Wyprzedziło ją 10 
zawodniczek, a co najgorsze, jej naj- 
lepsza koleżanka 15-letnia Krajewska 
Cecylia (mieszkanka Komorewa, gm. 
Łażisko, powiat Brzeziny), o trzy la- 
ta młodsza od niej, zajęła 9 miejsce 
wysuwając się o dwa miejsca przed 
nią. i 


NA „PSIEM POLU” 


— Trasa była bardzo ciężka — mó 
wia zgodnie. — Biegałyśmy 500 me- 
trów z hekiem po zjeżdźonym autami 
rysku. Kurz był niesamowity... 

Na złą trasę narzekali również 
chłopcy. Było ich trzech: Zawalidro- 
ga, Płuciennik i Jenus. Zawalidroga 
to mieszkaniec Radziwiłłowa (powiat 
skierniewicki, gmina  Korabienice), 
Fluciennik — Różyc (powiat Brzezi- 
ny, gmina Gałkówek), Janus — Bier- 
rika Włościańskiego (powiat Skier- 
niewice, gmina Korabienice) i jako 
rezerwowy reprezentował nasze wo- 
jewództwo jeszcze Gronczewski Ed- 
mund z Różyc. 


WYNIKI... kd 


Chłopcy biegli 3 kilometry i indy- 
widualnie zajęli: 19 miejsce Janus, 
21 — Płuciennik i 22— Zawalidroga. 
Nie sa to sukcesy, ale chłopcy ci za- 
częli biegać również dopiero w tym 
reku, a że są młodzi, kariera sporto- 
wa stoi przed nimi otworem. 


SKOŃCZYĆ Z CHAOSEM 


Aby jednak nie zniechęcić z nich 
wielu — musimy stanowczo przyjść 
tym wszystkim pionierom sportu na 
wsi zwiększą -pomocą, a przede 


wszystkim sprawić, aby rozwój wy- 
chowania fizycznego i sportu nie był 
hamowany: przez dziwny chaos, jaki 
u nas na wsi wciąż jeszcze pod tym 
względem panuje, 
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— Będziecie żyli sto lat, a jeśli będzie za mało, to 
przedłużymy wasze życie jeszcze o sto — zażartował 


Nie od razu spostrzeżono nieobecność Topolowa. Ale- 
ksy zbladł na tę wiadomość. Beridze przypomniał so- 
bie, jak wygnał z cieśniny Kużmę Kuźmycza i przy- 
wieźli mrożonej ryby—nawagi. Z grupą pogranicznej 
nie ustawała obawa o losy rurociągu, Cała trasa w mil- straży przybył. lejtenant Baturin. Z rózmowy z nim Ale 
czeniu oczekiwała końca walki z rozszalałym żywio- | ksy dowiedział się, że jest on synem słynnego mistrza 
łem „króla hutnictwa“, z którym ihżynier miał sposobność Po, 

y : : znać się w fabryce Terechowa. 

Następnego dnia burzą nagle ustała. Robotnicy za- x : ; 3 = 
jęli się obliczaniem szkód i nieszczęść. Gruba warstwa Pu Sj a gopi SEE za starego list 
śniegu pokryła ziemię. Drogi zginęły. Budynki zanio- p SA PORTACZWE. ZOE PASZE MBR DAC 
sło śniegiem. Tam gdzie sterczały ogromne jamy, wy- | dosna nowiną: Dudin i Pisarew przyjechali do fabry- 
kopane pod zbiorniki ropy, obecnie wznosiły się śnieżne ki i wi ęczyli przechodni Czerwony Sztandar Państwo- 
JS j wego Komitetu Obrony. p j 
5 i zwykle po burzy, robotnicy wszyscy co do jednego Pewnej nocy przybył z tajgi na przybrzeżny teren 
wyd s oczyścić drogi i miejsça pracy, mieszkania na krótkich myśliwskich nartach geolog Chmara, z ple- 

i składy. Byleby tylko ocalały części rurociągu na lo- cakiem 1 A seek” pks paz 
dzie! Wreszcie dóbrnęli do nich, idąc głębokim rowem | W3 * zaprowadzono go do nowego, doskonale zaopa- 
w śniegu. Na szczęście obawy okazały się płonne — ru- trzonego ciepłego namiotu, w którym mieszkali Beri- 
Eea j >: falsz daho e dze, Kuźma Kyźmycz, Kowszow i Tania. 
k piia PRS HERE a a baka: YB ÓWię siedzieli przy stole „i pili herbatę. 
ruk, szofer Kozyrew, spawacz Masłow: przepadli bez roz w Z I W ROEŚ 
į wieści cieśla Siemion Petrow i robotnik Firsow: przy- "Tania opowiada, jak podczas oględzin z nurkami dna 
paszezalnie palást ieh wicher, Chatte stojaca na OBI | cieininy, w njsięosym mies natali na okręt wę 
rzuci a AREA NSZ 3 2 jenny. Smełow obiecał, że z biegiem czasu postarają 
4|rezow nie przestawał dziwić się, opowiadając, że anre- się go wydobyć. 8 £ 
gan razem z chatką podniósł go nad R pokręcił ze — Jest to chyba ofiara z czasów japońskiej wojny, 
dwie minuty w powietrzu i rzucił w . s — zauważył Topolow. — Czy „doczekamy dnia zapłaty 
Umarłych pochowana na brzegu we wspólnej mo- za Port - Artura, za zniszczenie .Wariaga“? Dwai moi 


Coś w rodzaju zazdrości drgnęło w sercu Chmary 
na widok tej grupy rodzinnej. 

Zdjął czapkę i zbliżył się do stołu. Tania pierwsza 
go poznała i nie mogia powstrzymać okrzyku zdziwie- 
nia. 

— Proszę się nie lękać, miła Tafiano Petrowno, Spo- 

kojnego człowieka — uśmiechnął się Chmara dobro- 
dusznie, podając jej rękę. 
i „Nie miałam zamiaru się lękać. Po prostu wasze 
zjawienie- się tutaj jest bardzo niespodziane — odpo- 
wiedziała Tania, podkreślając w rozmowie zwrot na 
„wy” i zimno odwzajemniając uścisk jego ręki. 

„Spojrzawszy ukradkiem na Beridzego dostrzegła, że 
nie spuszcza On z gościa badawczego spojrzenia.. Zau- 
ważył zdenerwowanie Tani i zrozumiał, że z tym czło- 
wiekiem łączyła ją nie tylko zwykła znajomość, 

Chmara obszedł wszystkich, mówił przyjemne słowa 
i usiadł obok Aleksego. Kowszow nie bardzo ucieszył 
się jego wizytą, aje zaczął go podejmować uprzejmie. 

— Ot. i-spotkaliśmy się, mówił Chmara, serdecznie 
spoglądając i wydobył z plecaka butelkę wina. — Czy 
pamiętacie wieczór w Rubieżańsku? Z waszego powo- 
du przebyłem w tę stronę dziesięć kilometrów po taj- 
dze., Wybuchy słychać na całej wyspie. : Myśłę sobie, 
ciekawe, co się tam teraz dzieje. i 

_ Topolow nie spuszczał oczu z Chmary i nieprzyjaź- 
nie coś mrucząc, poruszał wasami. Spotkał się: kiedyś 
ż Chmarą ze dwa razy u Grubskiego i dlatego jego 


dla młodzieży godz. 16 

godz. 18, 0 seanse normalne 
STYLOWY — „Wyspa bezimienna” 

dla młodzieży godz. 16 

„Aleksander Newski“ 

godz. 18, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 14 
ŚWIT — „Słońce wschodzi“ 

godz. 13, 20 

film dozwolony dla młodz. od łat 14 
TĘCZA — „Harry Smith odkrywa 

Amerykę* w polskiej wersji 

godz. 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
TATRY — „Muzyka i miłość" 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 10 
WISŁA — „Diabelska Grań“ 

godz. 17, 10, 21 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 
WOLNOŚĆ — „Diabelska Grań“ 

godz. 16, 38, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznony” 

godz, 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. d.a młodzieży od lat | 
ZACHĘTA — „Młoda Gwzrdia'* 

I-sza seria 

godz. 16.30, 18.80, 20.50 


Daleko od Moskwy 


Huragan szalał całą dobę i cały czas ani na chwilę - 


film dozwol. dla młodz. od lat 14 


gile. 


bracia tam zginęli. 


wizyta popsuła staremu humor. 


AB 


